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Nasz Gość węgierski
w drodze do Białowieży

Toasty Prezydenta R. P. i Regenta Węgier
KRAKÓW. W sobotę o godz. 20 wydal P.

Piezydent R. P. na Wawelu obiad galowy na
cześć JW. Regenta Węgier. UroczysUść odby
ła się W izbie senatorskiej przybranej w na
miot wschodni z 16-tego wieku, arrasy, zre
konstruowane sztandary zdobyte pod Gtun
waldem i zbroje husarskie. Honorowe miejsce
z^jął JW. Regent Węgier, po lewei ręce za
siadł P. Prezydent, naprzeciw regenta min.
Kanya. .W obiedzie wzięli udział ministrowie,
generałowie, ze Śliska był Wojewoda Slą«k
dr Grażyński. Obecny był też arcybiskup Sa
pieha.

TOAST PREZYDENTA R. P.

P. Prezydent podkreślił, że miło mu jest
powitać węgierskiego gościa właśnie na Wa
welu, warowni wielkich tradycji, w których
skład wchodzi przyjaźń polsko-węgierska. I
dziś jest ona głosem serc wszystkich m.esz

kańców tej ziejni. Składa się na nią Irak prze
ciwieństw charakterów, zadrażnień religijnych
podobne w ciągu wieków stopniowanie cywi
lizacji i kultury, to samo pojęcie o honorze —
osobistym i narodu. Oba nasze narody zgod
nie pełniły historyczne posłannictwo nieraz
pod wodzą wspólnych monarchów. Dzisiejsza
Polska czeipie ze wspomnień historycznych
najistotniejsze elementy swego rozweju. Pan
Prezydent zakończył słowami Marszalka Pił
sudskiego wypowiedzianymi niegdyś w Bel
wederze: „I oto znowu przyjechali do nas wę
gierscy panowie".

ODPOWIEDZ REGENTA HORTHT'EQO.

JW. Regent Węgier podziękował na wstę
pie za gorące powitanie z jakim się spotkał od
samego początku pobytu w Polsce i wyraził
radość, że mógł zobaczyć Kraków. Następnie
powoławszy się na wspólne i wielkie im ona
h.storyczne, podkreślił, że zarówno Polska jak
ł Węgry stanowią od wieków szaniec, za któ
rym kultura i cywilizacja chrześcijaństwa mo
jły rozwijać się i kwitnąć. Ale podobne są na
wet okresy klęsk i powodzeń, oba narody dzię
ki podobnej sytuacji geograficznej i dziejowej

Kłamstwa prasy czeskiej
. MOR. OSTRAWA W artykule o t .Praw

dziwy stan izeczv". or z an s ocjalistów polski :h
w Czechoslowacii . Robotn'k Śląski" prostiTe
tenderrcvine imiormacie czeskie! Prasv szowini
styczne! o nadawaniu Polakom obywatelstwa
czeskiego.

W ostatnich czasach — pisze ..Robotnik
śląski* — niektóre pisma podały kil'kadzies!at
nazwisk tvch polskich obywateli, którzy otrzv"
\nali obywatelstwo czeskie
• Przcdad:li<śniv debrze te nazwiska Była to

PTzeważnte hidtrość żydowska, jednostki tru
dniące sie hftódktn i finansowo bardzioi wpły
wowe zamieszkujące tereny od Ostrawy aż do
Berna

W leduvm takim wyciaeu nazwisk, figuro
wało dla dck&racii parę nazwisk ludzi ze Ślą
ska Bvl no leden mieszkaniec Karwiny który
pobyła swe dzieci do szkoły czeskiej, podczus
kiedy dawniej dzuci iezo uczęszczały do szko
ły polskiel'*

W dalszym ciazu artykułu stwierdza orzan
•cciaJistów polskich iż ozół robotników pol
skich na Śląsku Cieszyńskim n;e posiada do
tychczas obywatelstwa czeskiego i podzielać
musi los cudzoziemców

są przeznaczona by się rozumieć i odczuwać
wzajemną sympatię. Polska odzyskała swój
dawny prestiż i ożywiona yv.uusz .in status*
ka Piłsudskiego, kierując się polityką, która
potrafiła połączyć stałość celów z eiętkeścią
metod umie we wspaniałym wysiłku zorgani
zewanej pracy na zawsze zdobyć miejsce na
leżne narodowi Polskiemu wśród wielkich rao

caistw świata. Równocześnie Węgry, pomimo
nieszczęść, pozostały świadome praktycznej
noczywistuści swych interesów, która po
wszystkie czasy łączyły je z Polską i potrafiły
okazać swą przyjaźń i wierność. Wyraziwszy
przekonanie, ie przyjaźń ta ostoi się i w przy
szłości wzniósł dostojny gość kielich za zdro
wie Prezydentr. R . P. i narodu polskiego.

Odjazd z Krakowa
KRAKÓW. W niedzielę o godz. 9 30 nastą

piło pożegnanie Krakowa przez dostojnego go
ścia i P. Prezydenta R. P . W otw%r!y:u samo
chodzie zajęli miejsce JW. Regent Węgier i P.
Prezydent R. P . Po opuszczeniu komnat wa
welskich, odebraniu rapur'u od batarinu peł
niącego honory. Przejazdowi drogą królewską
towarzyszyły entuzjastyczne ckrzyk', przed
Barbakanem i dworcem żegniły zjeżdżają
cych orkiestry.

NA DWORCU

oczekiwali przedstawicie- Rządu, Bila. Beck,
Kasprzycki, Riman, Swię

"
.sławsk., Koścuilko

wski, generalicja, członkowie poselstwa wę
gierskiego, m ejscowe władz?, podstawienie
Polskiej Akademii Urn., wyższych uczelni, to

warzystw itd. Na kilka nvnut przed fr^yby
ciem dostojnych gości przybył na dworzec
Marszałek Smigly-Rydz, witany hymnem na
rodowym, który wysiedl na spotkanie JW. Re
genta Węgier i P. Prezydenta RP. Powitał ich
hymn węgierski, kompania sprezentowała .tron
i dostojny gość przywitał się z pp. ministrami
a potem przeszedł przed frontem. Następnie P.
Prezydent wraz z Marszałkiem Smigłym-Ry
dżem weszli do jego salonki, żegnając stę z niw
serdecznie. Po pożegnaniu P. Prezydent R. P.
wraz z Marszałkiem Śmigłym-Rydzera, mini
strami i generalicja udali się do pociągu Pana
Prezydenta, który odjechał do Warszawy.

15-ście minut później pociąg wiozący Re
genta JW. Horthy'ego odjechał w kierunku
Warszawy.

Regent Horthy w drodze
do puszczy w Białowieży

WARSZAWA. Wczoraj około godz. 17«j
pociągi wiozące JW. Regenta Horthy

'
ego oraa

Prezydenta R. P. i Marszalka Śmigłego Rydza
zatrzymały się w Warszawie w przejeździe
na Wileńszczyznę, gdzie dostojni goście uda
dzą się na polowanie do puszczy Białowieskiej
W czasie postoju pociągów w Warszawie de
legacja Tow. Polskc-Węgierskiego wręczyła
dostojnemu gościowi kwiaty.
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Pogoda na poniedziałek
Po mzlistym ranku w ciazu dnia dość pozo"

dnie Drzv slabvm wietrze mieiscowym z prze
waża kierunków zachodnich Nocą przymrozki.

BARCELONA. M'nistartti••« *>~
dtwej ogłosiło następujący komunikat-: Po
c.ężkiej walce nieprzyjacielowi udało się zająć
Pancrudo. Poza tym na froncie armii Levantu
nic szczególnego. Na odcinku Hiela de Teruel
wojska rządowe zajęły wzgórze 1040. Na fron
cie Andaluzji zanotowano intensywną dziaia.
ność lotnictwa nieprzyjacielskiego. Strąciliś
my dwa samoloty powstańcze. Jeden samolot
iządowy został strącony. Powstańcy poniósł
szy ciężkie straty, zdołali zająć Sierra Akoi
eon.

KOMUNIKAT KWATERT GEN. FRANCO .

SALAMANKA. Na odcinku Alfambra posu
nęliśmy się o 12 kim, na odcinku południo
wym o 8 kim, na odcinku środkowym o 10 km.
W ręce nasze wpadło 16 miejscowości i ouoło
40 stanowisk nieprzyjacielskich. Front czer
weny został przełamany w kilku miejscach
Sierra Palomera, prawie całkowicie okrążona,
znajduje się obecnie za naszymi Pucycjuti
W ręce nasze wpadł ogromny mate;ial wojen
ny, a liczba jeńców przekracza 600.

Oficjalny głos o zmianach w Rzeszy
BERLIN. „Deutsche Diplomalis;h-Politi*cho

Kcrrespondenz", stwierdzając wielkie zaintereso
wanie, jakie wywołały zagranicą ostatnie zm.any
w Niemczech, pisze m. in.: Nikt nie może zaprze
czyć, że nowe formy, które przybrał niemiecki
aparat państwowy mają na celu zapewnienie jed
nolitego, a tym samym bardziej skutecznego opa
nowania skomplikowanego aparatu państwowego.
„D.D.P,K." stwierdza w dalszym ciągu, że każ
de państwo okazuje w dzisiejszych warunkach dą
żność do jaknajwiększego podniesienia skuteczno
ści działania czynników państwowych i wylcza
odpowiednie zarządzenia, które Anglia i łrancja
wydały w dziedzinie wojskowości, goepodarki i
dyplomacji.

Stworzenie nowej instytucji — tajnej rady ga

binetowej — jest jedynie świadectwem wielkiego
poczucia odpowiedzialności, z którym niemiecka
polityka, daleka od nierzeczowych względów, albo
samowolnych posunięć, chce jak najstaranniej
przygotować rozstrzygnięcia, w obliczu których
slanejy narody, skutkiem zawiedzenia dsiś nie
których powojennych nadziei w dziedzinie polity
ki światowej. Rozstrzygnięcia te mają na celu za
pewnić bezpieczeństwo i możność utrwalenia po
koju.

Zasady polityki niemieckiej są zresztą światu
dostatecznie znane z licznych oświadczeń kancle
rza Hitlera. Nie podlegają ono wahaniom Kon un
ktury, a zasadą ich jest zapewnienie naiodowi nie
mieckiemu niepodległości we wszystkich dziedzi
nach i należnego miejsca w świecie.

BARCELONA. Na froncie na póln/jc od Te
ruel

POWSTAŃCY PODJĘLI NATARCIE
W KIERUNKU PANCRUDO,

celem powstrzymania przedostających.się na
odcinek Singra oddziałów rządowych. Pancru
do, które powstańcy zaję

'i pod koniec bardzo
ciężkiego dnia, położone jest ni południowy
zachód Mantalban. Dokoła Teruei na odcinku
la Huela wojska rządowe zajęły wzgórze 1040»

GIJON. Rozgłośnia tutejsza podaje, że woj

ska powstańcze podjęły oncgdtj
NA FRONCIE TERUEL GWAŁTOWNĄ

OFENSYWĘ.

Po silnym przygotowaniu artyleryjskim pio
chota. wspierana przez czołgi, ruszyła do ata
ku. Niebawem do działań przyłączyło s,ę lot
nictwo. Opór nieprzyjaciela z początku był sil
ny. Wkrótce jednak wojska rządowe zaskoczo
ne gwałtownością natarcia nie mogły już sta
wiać oporu. Wyparci ze swych pozycji mili
cjanci ścigani byli przez wojska powstańcze.
Zajęto szereg pozycyj. Według ostatnich wia
domości posuwanie się wojsk powstańczych
cdbywa się na fancie 10-kilomelro»rym w :«
jonie szczególnie umocnionym przez nieprzy
jaciela.

Straszna katastrofa kolejowa
RIO JANEIRO. W katastrofie kolbowej pod

Goyaz w centralnej Brazylii zginęło 16 osób, a o
kcło 100 odniosło rany.
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FARY2. Były minister skarbu Paul Rey

naud, jeden z przywódców stronictwa ceutro
*»go „Alhance Deniocraticjue

"
, od pewuego

Cza.^u prowadzi intensywną akcje, polityczną
r.a rzecz utworzenia rządu „Unii narodowej"

i u<L'. :tlera komunistów. P, Heyuaud wychodzi
i założenia, iż obecna sytuacja mędzynaro
dowa jest tak poważna, że F.ancja, której stale
ła^raża wojna, musi wyjść z biernego siauu
dtliusywy dyplomatycznej i przejść do energi
r.n'

j akcji, celem podreperowania swego pre
y\.l\x. Warunkiem te^o je.-t reorganizacja ca
l i,'o Iftteom politycznego Francji, której wi
RitB lt< podjąć rząd unii narodowej z udzia
2<MU komunistów. Według Heynaud komun ści
::i o tyle podatnym materiałem, iż z pacyfi
stów stuli się militarystami. (?)

Akcja ta, prowadzona zarówno w kulua
rach parlamentarnych, jak | publ.cznie, wy

walała duże poruszanie w opinii. W jednym
M *woich estatneh przemówień Paul Rey

aiaud wystąpi! z ostrą krytyką całej dotych
czasowej polityki francuskiej, oświadczając,
iż i armii francuskiej zrobiono tyiko narzę
dzie obreny, oo doprowadziło w ostateczności
do utraiy Nadrenii, czegc nawet naczelne do
wództwo n.emieckie n;e mogło oczekiwać. W
ki nkiuzji Reynaud wypowiedział się za wapól
pracą wojsKową z Sowietami.

To ostatnie, a przede wszystkim koncep

cja współpracy z komunistami wywołała po
wszechną icrytjkę i sprzeciwy na prawicy.
Caiy szereg dz.aiaczy i dziennikarzy narodo
wych edgn-dził s c kategorycznie od tych po
mysłów Reynaud, a Flanain na ramach „Pa
r.s Soir" zaznaczył, że Reynaud wystąpił tyl
ko we własnym mień u, a poglądy jego w
nicsjrm nie wiążą „Alliance democratiąue".
F. Flandin wypowiedział się również kate
goryczn.e przeciw idei współpracy z komuni
stami i również gorąco skrytjkuwał tego ro
dzaju pomjtiy. Z ostrą krytyką wystąp.ł tak
że naczeiuy publicysta Bailby, k^óry przy o
kazji polemiki z Paul Reynaud rozprawił się
jednocześnie z pubiieystą prawicowego dzień
nika ..Eptąue" de Kerynssem, którego poglą
dy zb.egają się z pogiąaami Paul Reynaud i

który równio* uważa, te w obecnej chwili i narodowej i współpracy z komunistami wy

atronnictwa narodowe łatwiej się mogą po-1 stąpił prócz tego przewódca francuskiej par
rozumieć % komunistami. Prz?ciw idei unli|t:< ludowej deputowany Jacu.ue* Doriot.

Wdowie po ś. p. Rostworowskim
złożył kondolencje Pan Prezydent

Japończycy prq naprzód!
SZANGHAJ. Przedstawiciel armii japulsk ej

oświadczył, iż wojska, które posuwają się w
zlalszyrn ciągu na północ i zachód oa P ngpu,
osiągnął) decydujący sukus w reoire Fang

czan, zadając c.ężkie straty Chińczykom, kió
rzy walczą w bezładnym odwrocie i nio sta
wiają już powabnego op^ru.

ROCZNICA STARĆ NA PL. ZGODY.
PARYŻ. Ugrupcwana prawicowe obchodziły

rocznicę krwawych wypadków na placu Zgody.
Ziożcno tam saereg w.eńców, a o gedz. 11tej
przybyła na plac grupę esób, które zostały w
czas.e ty;h wypadków ranione, jak również ro
dź.ce poległych, składając wieńce.

KRAKÓW. Wczoraj po południu przed
dom, w którym zmarł ś. p Karol Hubert
Rostworowski na Salwatorze, zajechał samo
chód Pana Prezydenta, w którym zajmował
miejsce Pan Prezydent R. P w towarzystwie
gen. Szally'

ego.
Gen. Szaiiy opuścił samochód i uda! się

do wnętrza mieszkania, gdzie na ręce wdo
wy po zmarłym złożył karto z napisem:
..Ignacy Mościcki z wyrazami oajszczersie
go współczucia

".

Niedługo po odjeździe Pana Prezydenta
przybył min Świctosławski, który złożył wią
zankę kwiatów na łożu, na którym zmarł
ś.p. Karol Hubert Rostworowski, po czym
pan minister złożył wdowie kondolencje.

Do domu żałoby przybył z kolei wicemin.
Szembek, który również złożył wiązankę
kwiecia na łożu zmarłego i wyraził wdowie
współczucie .

Zamek królewski już gotowy
na przyjęcie J. W. Regenta Horthyego
WARSZAWA Zamek Królewski w .tolicy je*t

Już gotowy do godnego przyjęcia węg er*k eh go
ści.

Ponieważ apartamenty dla gości zagranicznych
projektowane we wschodn.m »krzyć!e Zamku Kró
lewskiego na parterze, nie s% jeszcze gotowe. He
gcut Horthy wraz z synem zamieszki,* w cza
sie swojego kilkugodzinnego zaieUw.e pobytu w
Warszawie, w apartamentach specjalnie dla nich
przygotowanych. Znajdują się one w potudniowo
zachodnim skrzydle Zamku, tatr gdz.e przed pize
tudown mieścin SiC saia foseiska i składają s.ę, z
trzech salonów oraz komnaiy sypialnej.

Pierwszy z tych salonów t, z w. „duży salon
ke.uranowy

", o p.ęciu olbrzymich oknacb, wy
cLoolzjłcych na zachodnią i południową stronę
1'IŁCU Zamkowego, umtluowany został mebiam. w
stylu empire. Na podłodze rozpościera się w->pa
nitły perski dywaa. Ściany udekorowane obra
zami szkół irancusKich i hoiendersk.ch z XVII 1
XVUI wieku. Na wysokim etylowym kominku stoi
cenny zegar sUroiw.ecki. Po obu jego stronach
c-w .e bryzowe wazy. Kilka rozłożystych palm do
pełnia imponującej 1 niezwykle mile wiazen.t
sprawiającej cabści.

Tuż za „dużym salonem kolumnowym
"

znaj

duje sie t. zw. „.sala mn.ejsza
". Liiut.ij.ovvano in *

styli: Ludwika Filipa. Na ścianach grafiki Borow
sk.ego i cenny obraz Brandta „Stefan Czarnecki
pod Kołdynapą

'. Na jednym ze 9tol;ków brązowe
popiersie Pana Prezydenta.

W następnej sali przygotowano dla dostojnych
grści salonik gabinet. Delikatni mubla Ludzka
XV niewielkich rozmiarów ob.azy szkól francus

kich i cenne sztychy angielskie czynią z tej małej
si iki prawdziwe cacko.

Czwarta 1 ostatnia sala — to sypialnia. Urzą
dzona z rzadko spotykanym smakiem. Wśród roz
wieszonych na ścianach obrazów malarzy fran
cuskich z weku XVII 1 XVIII o treści mitycznej,
uderza tu zwłaszcza wspaniale dzieło pędzla Jo
sefa Verne „Burza na morzu".

Apartamenty Regenta Horthy
"
ego znajdują się

w bliskim sąsiedztwie apartamentów Pana Prezy

denta Rzplitej. Wchodzi się do mch przez wspa
niałą amfiladę ttl zamkowych, zakończoną ..du
żym salonem kolumnowym

"

Dla świty Regenta Horthy"
ego przygotowano

apartamenty znajdujące się. przy biaoiie Grodz
kiej.

Żółte niebezpieczeństwo
Japończyków jest Już ponad

100 milionów
Ludność Japcni-' przekroczyła obecni*

100 milionów ludzi. Cyfia ta oznacza trzy

krotny wzrost mieszkańców w porównaniu x
rokiem 1868, kiedy to wynosiła 34 miliony.
50 milionów osiąga Japonia u progu wieku
XX (1898). W r. 1907 wynosi 70 milionów,
w1914—80milonow,wx.1918—90mi
lionów.

Pogrzeb zamordowanej
dziewczynki

ŁÓDŹ. Dochodzenie w sprawie zamordo
wania 12-letniej Zajdlówny prowadzone jesl
głównie w kierunku ustalenia czy zbrodnia
by la wynikiem planu 1 góry opracowanego 1
czy morderczyni, Maria Zajdlowa, korzystała
z pomocy osób dalazych.

W areszcie pozostają nadal poza Zajdlo
wa, jej przyjaciel, Stanisław Gibki i niejaka
Wiktoria Stefaniak.

Wczoraj odbył się pogrzeb 12-letniej 0
fiary mordu. W pogrzebie wzięło udział kil
kanaście tysięcy osób.

Za karawanem szły dzieci ze szkoły po
wszechnej nr 30, do której uczęszczała Zaj
dlówna.

Ulata napisał itsM
o żiiiiij Chpusiusa

Odsiadujący w Poniewieżu karę więzienia
były premier i dyktator Litwy, Waldemaras,
napisał książkę o życiu Chrystusa 1 przesiał
ją do poniewiesk;ej kurii b.skupiej celem u
zyskania aprobaly na jej wydan.e,
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.Maxvar Orszai:" DCdkreśla również nieby*
wała serdeczność i wvs<tawność prz\nJecia Re
genta Horthv*ego w Krakowie

Wiekowa Drzriżń polsko . węgierska nosia
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Gdy stary wiarus powrócił do Lckoka,
w oczach jego malował się nie tylko po
dziw, ale i uwielbienie, zaś po chwili oder
wał się z wyraźnym akcentem zawstydze
nia i szacunku:

— Nie miej mi za złe, kolego, że za
chowałem się jak niewierny Tomasz. Dot
knąłem palcem i oto wróciłem ukarany.

Lekok słowa przyjął te jako należny
nu hałd.

— Spólnik — ciągnął dalej — gdy u
<fyszal odgłos zbliżających się kroków, wy

b.egl na spotkanie zbliżających się : poma
g*t kobiecie o wielkich nogach w dźwiga
niu jej towarzyszki, która ciągle pozosta
wała w stanie bezwładu. Czapka usuwa
więc śnieg leżący na klocu, a uważając, że
drzewo nie jest wystarczająco suche, ściera
go połą palta.

Czy to była galanteria czy może służ
bistość podwładnego, nie umiem na to py

Unie odpowiedzieć.
Gdy złożona na klocu kobieta z małą

nogą przychodziła zwolna do siebie, jej to
warzyszka odprowadziła na stronę spólni
ka do tego tu Kamiennego bloku i tu z nim
rozmawiała.

Zapewne opowiadała o tym, co się w

szynkowni zdarzyło. Mężczyzna słuchał
w milczeniu, a w każdym razie w skupie
niu, jak tego dowodzi fakt, iż prze^ dłuż
szy czas melancholijnie szorował końcami
pików po powierzchni gładko szlifowane
go kamienia, na którym jak na wszystkim
dookoia leżała cienka powłoka śniegu.

Nalcwajka słuchający początkowo w
dość sceptycznym nastroju wywodów Le
koka wpada* stopniowo w stan bezmierne
go entuzjazmu, dochodzący do granic zu
pełnego już bałwochwalstwa. Podobnie
nagłe stany uwielbień zdarzają się dość
często u osobników o ciasnym ^wiaiopo
glądzie.

Wiara w geniusz dedukcyjny młodego
ajtnta nie miała już żadnych ograniczeń,
to też w najlepszej wierze zapytał Lekoka:

— I co też mówili ci ludzie, ten czło
wiek w bronzowym palcie i ta kobieta o
dużej stopie?

Lekok roześmiał się w duchu, słysząc tę
naiwność.

— Na pytanie to trudno odpowie
dzieć, domyślać się jedynie wolno, iż ko
bieta przeditawiaia owemu mężczyźnie
całą powagę sytuacji, grożącej poważnymi
następstwami jej towarzyszce. Może po
wtarzała mu rozkazy wydane w ostatniej
chwili przez mordercę?... Któż wiedzieć
może?... Pewnym jest tylko to, że w wy

niku tej narady „spólnik" udał się do
„Pieprzniczki" na wywiad.

— Mój Boże — zawołał stary ajent —
a my, gdy się tutaj to wszystko działo mar
nowaliśmy drogi czas w szynkownił Gdy

by Zewrol był wydał odpowiedni rozkaz,
caią bandę mielibyśmy teraz w garści!

Tych żalów kolegi Lekok wynajmniej
iut podzielał. Przeciwnie, błogosławił błę
dy Zewrola, gdyż dzięki temu mógł na
własną rękę, me krepowany niczym, pro
wadzić śledztwo.

— „ Sp ólnik" — ciągnął dalej — wrócił
szybko zapewnie w obawie, by ajentom nie
przyszła do głowy myśl przetrząśnięcia

j okolicznych placów. Przedstawia kobiecie
• o małej nodze nieodzowność oddalenia się
I z miejsc, nie dających gwarancji bezpie
czeństwa. Jego siowa robią pożądane wra
żenie. Kobieta o malej nodze zbiera całą
sv.ą energię, wszystkie swe siły, podnosi się
z wysiłkiem, pada raz jeszcze, lecz w koń
cu odchodzi wsparta na ramieniu swej to
warzyszki.

Czy kobiety znały drogę, po której
kroczyć winny?.. czy ów mężczyzna ją
wskazał?... dowiemy się o tym później.
Pewnym jest tyli>.o, iż z oddali czuwał nad
mmi.

Lecz ma on jeszcze inny obowiązek do
spełnienia. Musi ratować, jeżeli to tylko
możliwe, swego spólnika. Oddala się więc
oo kobiet, powraca jeszcze raz i kieruje się
w stronę ulicy Chateau des Rentiers, gdzie
dowiaduje się o losie spólnika.

Zachwyt Nalewa jki wyładował się teraz
w głośnym wybuchu:

— Oto śledztwo, jak się patrzy — wo
łai. — Mówią, że Zewrol ma węch pierw
szorzędny... Niechże tutaj przyjdzie!... to
tym mu pokazał dopiero, jak się idzie za

śLciami! I mam ci prawdę powiedz,eć?.«
Zewral nie jest wart tego nawet, by cię w
rękę pocałował.

Komplement był może trochę naiwny,
że był jednak szczery nie mogło to uiegać
żadnej wątpliwości. A zresztą, nie pu raz
pierwszy podziw i uznanie spadły na Le
ki -ka.

— O!.... — zawołał tonem lekkiego
protestu — zaczynasz, widzę, prawić mi
pochlebstwa, ojczulku A cóż ja ci takiego
nadzwyczajnego powiedziałem?... Że męż
czyzna ten nic pierwszej już młodości?...
Aież fakt ten odgadnąć było bardzo łatwo
z jego stąpnięć ociężałych, a także z tego,
że powłóczył on nogami. Określiłem ci je
go wzrost?... I w tym nie było nic trudne
go. Gdy słuchał opowiadań kobiety, w
pewnym momencie oparł się łokciem o
drzewo. Wymierzyłem tę wysokość i o
trzymalem 1 metr 65 centymetrów, co
wskazuje, iż człowiek, którego łokieć jest
umieszczony tak wysoko, musi mieć wzrost
r:< mniejszy jak 1 metr 8U ctm. Pcwie
cziałem, iż usuwał on śnieg z kloca czap

ką mówiąc ściślej odgarniał go daszkiem
od czapki, w każdym jednak razie nie ka
ptiuszem. Jeżeli wiem wieszcie, z jakiego
materiału zostało zrobione jego palto, to
zawdzięczam to okoliczności, iż jest ono
w.ochate, co sprawiło, iż ocierając się O
kiody drzewa pozostawił na nich drobne
kłaczki wełny bronzowej barwy. Figuro
wać one będą pomiędzy dowodami rzeczo
wymi w czasie sądzenia sprawy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Holandia poniosłaby milionowe straty
gdyby urodziny księżniczki nie nastąpiły... w styczniu

Nigdy jeszcze ludność Holandii nie o
czekiwał w takim napięciu nerwowym i
T taką niecierpliwością następcy, względnie
następczyni tronu, jak w tym roku.

Data 31 stycznia stała się krytycznym
dniem, z którym handel Holandii związał
się i który stanowić miał o znacznych jego
zyskach lub ...dotkliwych stratach, gdy
by... Holandia nie otrzymała była następ
czyni tronu przed 31 stycznia. Na szczę
ście, jak wiadomo, przyszła ona na świat w
ityrzniu. Sytuacja jest więc uratowana!

Dlaczegóż to jednak kupców holender
skich ogarnęło takie zdenerwowanit i cze
mu życzyli sobie, aby narodziny księżnicz
ki - następczyni tronu (bo ta przyszła isto
tnie na świat zamiast księcia) nastąpiły
przed 1 lutego 1938 r.?

Kupcy holenderscy w składach swych
nagromadzili znaczne zapasy najróżnorod
niejszych towarów w postaci pamiątko
wych przedmiotów — jak dzieł sztuki,
medali, talerzy i kubków porcelanowych,
filiżanek, łyżek, obrazów i t. p. rzeczy.

Na wszystkich tych przedmiotach wi
dniała data pamiątkowa: „Styczeń 1938",
w którym to miesiącu, według przewidy
wań lekarzy, z całą pewnością urodzić się
miało dziecię królewskie.

Gdyby więc do północy do 31 stycznia
włącznie dziecię to nie było przyszło na
świat, wszystkie te pamiątkowe przedmio
ty stałyby się bezwartościowymi! A nie
byłoby to drobną stratą, gdyż wartość sa
mych 100.000 pamiątkowych medali, wy
bitych przez holenderskie ministerstwo
rolnictwa, była bardzo pokaźną.

Te medale pamiątkowe miano rozdać
dzieciom szkolnym w całej Holandii i...
iu szczęście rozdano. Honor lekarzy ho
Irnderskich został w ten sposób również
uratowany!

Milionowe straty byłby poniósł istotnie
handel holenderski...

Fabrykanci medali pamiątkowych ze
Łłota, wartości ok. 20 .000 franków każdy,
byli, jak się okazuje, najprzezorniejsi. —

Ocrekiwali oni do ostatniej chwili, aby wy
bić dokładną datę urodzin następcy, wzgl.
Łastępczyni tronu.

Nie mniejsze ożywienie i zdenerwowa
nie panowało wśród dziennikarzy - repor
terów holenderskich, oraz korespondentów
ragranicznych, oblegających codziennie od
najwcześniejszych godzin pałac królewski
* oczekiwaniu na radosną dla Holandii, a
interesującą dla pozostałych państw świata
wiadomość.

Dwóch z tych dziennikarzy pełniło sta

Bal w windzie
Nowe szaleństwo Amerykanów

Atrakcją w stylu prawdziwie amerykań
skim stał się bal, zorganizowany przez grupę
Eolujacych na sensację snobów nowojorskich,

fcórzy postanowili bawić się inaczej, niż wszy
Boy i w tym celu wynajęli kursującą między
pierwszym i 80 piętrem jednego z hoteli win
dę, którą na kilka godzin nocnych zamieniono
na „salę'

balową.
Organizatorzy tego wieczoru rozumowali,

że skoro wiele już aktów prawno-cywilnych
odbywało się w windzie, jak np. śluby

'
tp. ,

to czemużby nie urządzić w niej także balu
karnawałowego. Pomysł ten urzeczywistnio
ny nie bez udziału dyreKcji hotelu miał z
punktu widzenia handlowego tę dodatnią
•tronę, że ściągnął do hotelu kilka tysięcy
gości, żądnych niecodziennego bądź co bądź
widoku par tańczących w windzie.

Ciekawych spotkał jednak zawód, regu
lamin balu przewidywał bowiem, że tańce w
windzie odbywały się w przejeźdzde między*

10-oiu piętrami. Na każdem 10-tem piętrze
winda zatrzymywała się, pod windę podjeż
dżał bufet ruchomy, zaopatrzony w najbar
dziej wyszukane coctaile i zakąski i zmęczo
ne tańcem pary mogły odświeżyć swe gi.ły.

Widzowie mogli natomiast podziwiać
wspaniałe toalety tańczących pań, co jak się
okazało, też mriało swój punkt handJowy, toa
fcty t« były bowiem ostatnimi modelami jed
nego z największych nowojorskich magazy
nów mód, który niewątpliwie miał swój u
eJauai w (MIIIIWM^ tej całej imnrezy.

le dyżur przy kabinie telefonicznej ,,Hotelu
Bad". Posiadali oni przygotowany wielki
gong, którym mieli w razie otrzyma.iia
wiadomości o narodzeniu się dziecięcia, za
alarmować niezwłocznie pozostałych
swych kolegów. Dwóch innych, nie zwa
żając na stan pogody, czuwało całą noc na
drodze w pobliżu zamku, wpatrując się bez
przerwy w jego okna, skąd przez specjalną
iluminację fasady nastąpić* miał pierwszy
znak upragniony.

Od przeszło miesiąca liczni dziennika
rze wyczekiwali w pobliżu rezydencji ksią
żęcej. Z dnia na dzień stawali się oni coraz

te bardziej nerwowi, obawiając się, by w
ostatniej chwili nie przegapić najważniej

szego wydarzenia, mającego być tematem
do sensacyjnego reportażu.

A tymczasem nad Holandią przeciąg
nęła burza z gwałtownym wichrem w
przeddzień radosnego wydarzenia. Księż
niczka Juliana, nie zważając na fatalną po
godę, odbyła w dniu poprzedzającym na
loclziny jej córeczki, zwykłą swą przejażdż
kę samochodową, czując się, do ostatniej
chwili doskonale...

Obecnie wszyscy odetchnęli, a kupcy
mają zadowolone miny.

•!•

NOWY JORK. Amerykanin Lawren
ce Simpson, który swego czasu był areszto
wany w Niemczech przez „Gestapo", ża
rn, eścił w nowojorskim piśmie niemieckim
, Teutsche Volksecho" wspomnienia z cza
sów pobytu w więzieniu w Han.burgu.
Opisuje on, że na kilkunastu drzwiach, pro
wadzących do cel, widniały napisy „Kaj

amy". Osadzeni tam więźniowie siedzieli

Tpzeiiej Rzeszy
nie tylko w celach pojedynczych, lecz byli
również skuci. W jednej z cel przebywał
pizywódca robotników w Hamburgu,
Mehlis. Simpsonowi udało się zajrzeć do
lej celi, małej, ciemnej, zimnej i nieprze
wietrzanej. W środku siedział Mehlis z
ciężkimi kajdanami na rękach i nogach, ze
spuszczoną głową. Przebywał w tym po
jedynczym więzieniu już sześć miesięcy.

Przed wizytą J. W . regenta królestwa Węgier. Na zdjęciu pomnik w Budapeszcie ku
czci Polaków — uczestników walk o niepodległość Węgier w 1848 roku i Legionistów pol
skich, poległych na Węgrzech podczas wojny światowej (z lewej), oraz pomnik gen. Jó

zefa Bema w Budapeszcie (z prawej).

Sekwestratorzy uratowali od ruioy
zakłady żyrardowskie

Wydział handlowy sądu okręg, w Warsza
wie zatwierdził sprawozdanie sekwestratorów
zakładów żyrardowskich. — Sekwesti — jak
wiadomo — ustanowiono w marcu 1934. War
to przypomnieć tło sprawy. W tym właśnie
czasie grupa mniejszości, złożona z akcjona
nuszów polskich wniosła skargę przeciw po
stępowaniu większości — ściśle biorąc prze
ciw posiadaczowi głównego udziału w zakła
dach żyrardowskich, żydowi francuskiemu —
Boussacowi. Gospodarował on w Żyrardowie
metodami kolonialnymi. Przedsiębiorstwo wy*

kazywało stale deficyty a wszelkie zyski prze*
lewal Boussac na swe francuskie przedsiębior
stwa za pośrednictwem których sprzedawał
Żyrardów! bawełnę po cenach znacznie wyż
szych od rynkowych i na horendalnych wa
runkach. — Zakłady żyrardowskie zbliżały
się do ruiny. Liczba robotników spadła do dwu

i pół tysiąca, bilans zamykał się stratą w wy*
cokości 2380 tysięcy złotych.
s* W ciągu urzędowania sekwestratorów licz

ba zatrudnionych osiągnęła cyfrę 4800 robot
ników a strata bilansowa przemieniła się w
pokaźny zysk, wynoszący ogółem za okres od
8 marca 1934 do końca roku gosp. 1938-37 po
nad 8 milionów złotych.
f W drodze pertraktacyj pozasądowych Bous
sac ustąpił swój portfel akcyj na rzecz Skarbu
Państwa. Akcjonariusze mniejszości otrzymali
zaliczkę na poczet dywidendy. Bilans na dzień
30 kwietnia 1937 wykazuje radykalną popra
wę, a to w związku z zrzeczeniem się przez
grupę francuską pretensyj do Żyrardowa, co
zmniejszyło passywa o poważną kwotę 10 i
pól miliona złotych. — Wobec całkowitego u
regulowania finansów zakładów żyrardow
skich sąd sekwestr uchylił.

J. K. M. król „Andorry
" w kozie

Policja w Aix Provence aresztowała w I który wydalony z Francji przez władze połi
miejscowości St. Cannat „pretendenta dojcyjne przed rokiem, ukrywał idę przez cały
tronu Aadorry"

Borysa Skoasyrewa, 40-let-1 rok w mieazkanui zwej iony.
niego awanturnika a pochodnaia B"ijM'iHi i

Przez dziurkę od klucza

Niech żyje milioner!
Witwat, niech tyje nowy milioner! Do

góry, ilo góry!
Prty biurku pana Stanisława cisną eif

łyczliwA koledzy.— Stasiu, niech cię uściskam, kochani
milionerze!

Skromny i dotąd zapomniany pan Stat
wyrósł .na bohatera. Niepewnie czuje się V
swej mowej roli, oszołomiony nadmiarem
wrateń.

— Chłopcy! na barkach zanieść go rfs
najbliisziij knajpy! komenderuje starszy $
rozentuzjazmowanych.

— W wódzi go skąpać, w wódzi! — ryczą
wszyscy.

— Dajcie mu spokój, wstaicia się jakiś
abstynent — on ledwie tywy.

Pod Trzema Lipami ai wre. Kelnerzy
nie mogą nadątyć zamówieniom, ścisk więk»
szy jak na odpuście. Nigdzie wolnego miej
sca. Nic dziwnego, miasto poraź pierwszy
od iUhego istnienia przetywa podobną senna
cję. Kałdy chce zobaczyć szczęśliwego milio
nera. Największą jednak uciechę mają dzie
ci. Pełno ich na ulicy, w pobliżu lokalu.

— Jeee, a jo go znóm.
— Jo tył.
— A łón mi doi roz czeski, bo Lech mu pa*

szol po cygaryty.
— Eeee, a łón u nos miyszko, a u wos nit,

acha!
Jo by go tak ino chciol widzieć. Podsadi

mie Hanek do łokna, to go se lobejrza.
— A ty mie potym tysz, ja?
— Ja.
— Jezusku, widza, widza, siedzi!
— Słaś, teroz jo.
— Nie, bo jo.
— Ja, ty! A jo byda jak gupi stolt
— Cow sie, bo teroz jo jes drań.
— Jee, ale go chuśtajóm.
— Jo by tyt tak chciol wygrać.
Dzieciarnia pcha się do okna.
— Hanek pilnuj, co nie bydóm zaglóndai.
— Za darmo nic niyma, krzyczy rud%

Zeflik, syn targowego „Augusta".
— Kto no piyńć groszy, to zaroz sie mu

pokote. Cofnąć sie lod łokna, w ło^ónku siś
ustawić. Jo byda kasirowoł.

— Sta-ta-ta-ssiu, twoje zdrowie! Wiwatt
— Państwo! Teraz naszego bohatera za

wozimy do kolektury. Na rękach! Na rękachl
Niech tyje! Niech żyje! Niech tyje!

Tłumnie ruszono do kolektury. Przet
chwilę jeszcze rozlegały się wiwaty i okrzyki.
Nagle wszystko ucichło.

Pan Stanisław smutnie pokiwał głową.
To sie nazywa pech. Zecer przez pomyłkf
złoiyl jego numer.

RUDA FRANKA,

zakupów nawozów szluiznuih
Jednym ze skutków poprawy gospodarczej,

jaka — mimo lokalnych klęsk — ujawniła się
w naszym rolnictwie w roku ubiegłym, byl
bardzo poważny wzrost dokonanych przez rol
ników zakupów nawozów sztucznych. Należy
tu przypomnieć, że w latach 1929—33, tj. w
okresie wzmagającego się kryzysu, poziom
zakupów rok rocznie gwałtownie malał, na
tomiast począwszy od 1933 r., poziom ten wy
kazuje na nowo tendencję do zwyżki, przj
czym w miarę poprawiającej się koniunktur)
tempo wzrostu staje się z roku na rok silniej
sse.

Jak się okazuje — Bank Rolny rozprowa.
dcii w r. 1937 ponad 209.000 ton nawozów
sztucznych wobec ca. 133000 ton w r. 1938,
a ca 100.000 ton w r. 1935,'przy czym podkre
ślić trzeba, że poziom dostaw z r. ub jest naj

wyższym od 1931 r., kiedy wyniósł 212 000
ton. Z pośród rozprowadzonych nawozów
przypadało w r. ub. na grupę potasową 44 020
ton, na grupę azotową — 43 .860 ton, na grupę
fosforową — 120 .950 ton, na wapno nawozo
we — 1 .030 ton. Jak wiadomo, Bank Rolny ma
prawo wyłącznego importu tomasyny belgij
skiej do Polski. W roku 1937 Bank dostarczył
rolnikom 63.500 ton tomasyny (wobec 38 !00
ton w r. ub.), a zatem wzrost dostaw w r. 1937
w porównaniu z rokiem 1936 wyniósł: d'a to
masyny 61%, dla nawozów pochodzenia kra
jowego 55%, dla wszystkich nawozów 58%, co
wskazuje na równomierny mniej więcej wzrost
zapotrzebowania zarówno na tomasynę jak na
nawozy pochodzenia krajowecj

Dla kupujących za gotówkę Bank organi
zuje własne składy konsygnacyjne. Skła.lów
takich w końcu 1937 r. było czynnych 336, tj.
o 77 więcej, aniżeli w końcu 1936 r. Kredytów
npwozowycn udzielono w 1937 r. na s mię ca
6.1 milj. zł, co stanowi ca. 25% wartości roz
prowadzonych w tym roku naw >zó-v, resztę
zaś tj. ca 75% sprzedano za gotówkę Tak zna
czna sprzedaż nawozów sztuczr ych sa gotów
kę świadczy o dalszej wydatnej poprawie siłf
nabywczej ludności wiejskiej i o zdrowej ten
dencji do natychmiastowego regulowania po»
wstały eh zobowiązań.
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Liga za zakrętem...
Od dawna już używało się w publicy

ftyce politycznej okręcenia, mówi^eego, że
liga Narodów znajduje się. na nakręcić.
Niezaprzeczalny fakt osłabienia instytucji
genewskiej zarówno przez przerzedzenie się
izeregów państw do niej należących jak i
przez okazaną wielokrotnie niezdolność dj
rapobieżenia, a nawet położenia kresu Kon
fliktom zbrojnym — upoważniał do prze
widywania, że zarówno w dziedzinie zasad
erganizacyjnych, jak metod pracy Ligi Na
lodów musi nast4pić głęboko sięgająca
tmiana.

Stało się! Po 100-cj sesji Rady Ligi, a
bardziej jeszcze po sesji komitetu reformy
Taktu Ligi nie wolno już będzie używać
wyrażenia o zakręcie. Liga Narodów zna
lazła się bowiem, już poza nim. Ne jest
już Ligą dawną, mającą choćby teoretyczne
|>rawo do sięgania po rozwiązywanie wszy

stkich zagadnień życia międzynarodowego.
Na przełomie stycznia i lutego 1938 r. —
c'aty te będą nr.pewno historyczne — stały
lię w Genewie pewne fakty, które

TE TEORETYCZNE NAWET MO
ŻLIWOŚCI LIG* NARODÓW O

GRANICZYŁY.
fmieniając charakter jej działalności i przy

bliżając ją znacznie do aktualnej rzeczywi
stości światowej.

Twórcy Ligi pojmowali swe dzieło, jako
organizację międzypaństwową, powołaną
do przeciwdziałania konfliktom, groźnym
jiia pokoju. Przewidując, że konfliktów
pic da się jednak uniknąć — ustalili sposo
by działania Ligi celem ich załatwienia w
drodze pokojowej, bez uciekania się do u
fcycia siły. Te działania prewencyjne i kon
*,dicyjne Ligi nie wyczerpywały jednak
raiokształtu jej kompetencji. Jeżeli kon
flikt powstał i nie udało się doprowadzić
co jego załagodzenia — trzeba się było po
prostu liczyć z wybuchem wojny. Na ten
(p.ypadek Liga otrzymała narzędzie działa
li.a, sformułowane w art. 16 jej Paktu, mó
v:ącym o sankcjach ekonomicznych i woj

skowych, o użyciu siły dla wymuszenia po
słuszeństwa rozstrzygnięciem instytucji ge
newskiej.

Rzecz prosta, że istnienie możliwości
Użycia siły, jaho ostatecznego argumentu
Vobec opornych, nadawać musiało, a przy

najmniej mogło — działalności Ligi pewną
ćozę stanowczości, a jej rozstrzygnięciom
iharakter obowiązujący, imperatywny.

Na przestrzeni lat od 1932 do chwili
obecnej

SYSTEM SANKCYJNY LIGI ZA
WIÓDŁ JEDNAK ZUPEŁNIE.

konflikty wybuchały, nie udawało się Li
i?ze ani im zapobiec, ani skierować ich na
kirogę rozwiązania koncyliacyjnego i — w
rezultacie — wybuchały wojny. Liga Na
rodów — a przede wszystkim nadające ton
\t) działalności wielkie mocarstwa — nie
liziaiaiy zdecydowanie. Z różnych powo
dów tak się działo. Wiele pisało się już o
Egoistycznych interesach mocarstw, które
orzeważały na rzecz rozstrzygnięć połowi
cznych. Nie czas w ten chwili na wypo
minania i analizę przyczyn ruiny systemu
irnkcyjnego Ligi. Faktem jest, że właśnie
W toku jubileuszowych przemówień tego
rocznych, deklarujące się nawet ze swą
Wiernością dla Ligi państwa europejskie i
fcamorskie uważały za konieczne stwier
dzić, że

LIGA NIE MA W TEJ CHWILI
MOŻLIWOŚCI UŻYCIA SIŁY

'<la osadzenia w miejscu napastnika, dla
wymuszenia na nim posłuchu jej rozstrzyg

nięciom. Te stwierdzenia przyniosła lUU-na
aesja Rady Ligi, a na sesji komitetu refor
my Paktu Ligi powiedziano więcej, daleko
Więcej.

Szereg państw — Szwecja, Belgia, Ho
iar.dia, Chili, Szwajcaria, Polska i wiele,
wiele innych — uznał za konieczne posta

łtAPISUJCIE SIĘ
ca członków Ligi Morskiej i Kolonial
nej, gdyż potęga morska, to rozwój
handiu, to ciążenie do ogólnego dobro
bytu, to droga ku Polsce mocarstwo
wej. — Zapisy przyjmują wsz>stkie
Oddziały L. M. i K, a w Katowicach
Oddział Plebiscytowa Nr 1 1 tv

wienie sprawy jasno i wyciągnięcie po pro
stu konsekwencji z faktu publicznego uzna
nia systemu sankcyjjiego Ligi za niewyko
nalny. Przyszły więc deklaracje w któ
rych szereg państw obwieścił, że uważa sy

stem sankcji bądź za nieistniejący już, bądź
za zawieszony chwilowo, bądź — jak Pol
ska — zastrzegając się, że przystąpienie do
Wykonywania sankcji przeciwko komukol
wiek uzależnia od suwerennej decyzji swe
g( rządu, powziętej z uwzględnieniem w»zy

stkich okoliczności danego wypadku.

OŚWIADCZENIA TE STWORZY
ŁY STAN RZECZY BEZSPRZECZ

NIE NOWY.
Liga Narodów musi się liczyć z tym

nowym stanem rzeczy. Pozbawienie jej
systemu sankcyjr.ego zobowiązuje ją do jak

najdalej idącej ostrożności w przystępowa
niu do regulowania wszelkich spraw, które
zuajdą się w zasięgu jej działania, a mogą—
w razie nieudania i\% działań koncyliacyj
nych — zakończyć się konfliktem zbroj
nym. Cóż bowiem w takim razie Liga
może uczynić, nie mając siły wykonania
swych zarządzeń? Oczywiście — umyć rę
ce... Ale konsekwencje ponosić będzie kto
inny...

Przebycie zakrętu postawiło Ligę Na
rodów na drodze bezsprzecznie bardziej
wyboistej i niebezpiecznej, aniżeli ta, po
której posuwafa się jej działalność dotych
czas. A kiedy się kto znajdzie na takiej
drodze, to naczelnym nakazem dian bę
dzie: — jechać ostrożniej, uważać na wy

boje... To jest nakaz dla Ligi po jej 100-cj
jubileuszowej sesji. VigiL

Onegdaj odbyło się posiedzenie Naczelnego Komitetu Wykonawczego Pomocy Zimowej
dla Bezrobotnych z udziałem przewodniczących i sekretarzy Wojewódzkich Komitetów
z całego kraju. Zebranie odbyło się pod przewodnictwem p. ministra Opieki Społecznej
Kościałkowskiego, oraz w obecności przewodniczącej Komisji Rewizyjnej Naczelnego Ko
mitetu Pani Martzałkowej Aleksandry Pił-sudskiej i J. E. ks. biskupa Gawliny. Na
zdjęciu prezydium obrad. Obok min. Kościałkowskiego siedzi Marszałkowa Piłsudska

i ks. biskup Gawlina.

Armie powietrzne w Europie
Olbrzymie zbrojenia w ogóle i wzrost sił

lotniczych wojskowych zmusił wielkie mocar
stwa do wydzielenia lotnictwa i stworzenia
autonomicznych organizacyj w tej dziedz nie.

Pierwszy krok w tym kierunku zrobiła
Wielka Brytania, która uniezależniła lotnic
two wojskowe od ministerstw wojny i mary
narki. Ministerstwo lotnictwa zostało utworzo
ne już w r. 1919 r. W związku z dozbrojen era
posiada obecnie Anglia czynnych 124 eskadry
lotnicze dla obrony tak Metropolii jak i kolo
ni].

W Niemczech ministerstwo lotnictwa po
wstało w 1923 roku, w 1935 r. wydzielono lot
nictwo wojskowe, które zostało poddane m ni
sterstwu wojny.

W Italii utworzył się już w 1923 r. komi
sariat lotnictwa, którym kierował Mussoimi
W 1935 r. powstało ministerstwo lotnictwa
Sity lotnicze Italii dzielą się na cztery grupy
w kraju, trzy grupy na wyspach (Sycylia, Sar
dynia, Dodekanez) oraz dwie grupy kolonial
ne (Libia, Afryka Wschodnia).

W ZSSR sprawami lotnictwa wojskowego
zarządza komisariat obrony kraju, zaś prze
mysł lotniczy podlega komisariatowi przemy

słu zbrojeniowego.

We Francji istnieje autonomiczna armia
lotnicza, która obecnie podlega najwyższej ko
mendzie w sprawach obrony kraju ześrodko
wanej w ręku gen. Gamelin

'
a. Budżet lotn czy

Francji w 1988 r. przewjduje sumę zgórą 3^
miliarda franków, czyli 1/5 budżetu wojenne
go; Italia wydaje na lotnictwo W* miliarda li
rów, co stanowi 1/4 ogólnej sumy wydatków
na cele wojskowe. W . Brytania przeznacza na
ten sam cel 89 milionów funtów, czyli 1/3 bu
dżetu zbrojeniowego.

Doświadczenia wojny europejskiej i wejny
Irszpańskiej wykazały, że materiał lotniczy
ulega dość szybko zniszczeniu; każdy motor
lotniczy musi być wymieniony po mieś ącu
użycia w służbie, samolot zaś po dwóch mie
siącach służby w polu. Personel lotniczy po
nosi ciążkie straty w akcji, fachowcy oblicza
ją je na 50% miesięcznie dla pościgowców,
30—40% dla bombardowców. W czasie wojny
zużycie materiału i personelu będzie postępo
wać szybciej, tak, iż po pewnym czasie siły
przeciwników wyrównają się.

Poziom techniczny flot powietrznych w ró
żnych państwach wyrównywa się na ogół w
miarę postępów, tak, iż różnice są mewieikie

CoWynato?
Skandali

Fatalny stan komunikacji między Bogn
cicami a śródmieściem Kat< wic zmuszał not
jut kilkakrotnie do poruszenia tej żywotnej
kwestii. Uwagi nasze, opaiie na obszernej
korespondencji, nadchodzącej z< «trony zroz
paczonych mieszkańców Bogucic i kolonii
przy ul. Katowickiej — nie trafiają jednak
— jak się zdaje — do przekonania dyrekcji
Śląskich Linii Autobusowych.

Stan komunikacji jest nadal beznadziej
ny.

Mimo, te w ostatnich paru latach, na sku
tek rekordowej wprost rozbudowy kolonii
przy ul. Katowickiej przybyło tej dzielnicy
dobrych parę tysięcy mieszkańców i to zwią
zanych codziennymi interesami czy zajęcia
mi służbowymi z centrum Katowic, autobuM
jak przed laty kursuje tylko co pół godziny.

Nic dziwnego, te — zwłaszcza w dnie nie
pogody — dochodzi do formalnych bójek
przed drzwiczkami autobusu.

Donoszą nam, te przed paru dniami te
wozie, obliczonym M marimum 50 osób, je
chało około setki a jeszcze polowa amatorów
została na bruku. Dopiero osobista inter
wencja wysokiego dygnitarza, który sam zna
lazł się „na bruku"

, wirtynęła na dyrekcję,
Śląskich Linii, te uruchomiła wyjątkowo i
tylko na pól godziny dodatkowy wóz.

Przejazd do Bogucic pizy panującym to
autobusie ścisku odbywa ««ę w warunkach
wprost niebezpiecznych- At dziw, te dotych
czas obyło lię bez wypadku No ale dopóty
dzban wodę nosi, dopóki $ię ucho nie urioie.*

Nazywało się początkowo, te śląskie linie
autobusowe nie mają dostatecznej ilości wo
zów. Od kilku dni tauwatyliśmy nowe wozy,
bardzo szykowne z wsuniętym motorem, ah
du Bogucic — jak dawniej — jetdzi tylko je
den wóz. Raz na pół godziny. I to jest po
prostu skandal!

Przemyt w karawanie
Na drodze Katowice - — Warszawa kurso

wać od pewnego czasu auto-karawan. Wzbu
dziło to podejrzenie władz bezpieczeństwa.
Zatrzymano karawan i przeprowadzono rewi
zję. W karawanie znajdowała się metalowa
trumna z napisem a. p Kowalski. Formalnie
wszystko zdawało się w porządku. Ale wla

. dze bezpieczeństwa nie dały za wygraną.
i Otwarto trumue i tu pod maska woskową

bardzo pomysłowo wykonaną, znaleziono ca
ły magazyn skórek futerkowych, scyzoryków,
lekarstw, zapalniczek itp. Okazało się, te w
karawanie uprawiano od dłuższego czasu
przemyt i to na wielką skalę. Właścicielem
karawanu okazał sę niej. Artur Reinhold,
zam. w Katowicach. Przemyt był przezna
czony dla Szmula Rozenberga z Warszawy,
który leż finansował całe przedsiębiorstwo.

Młoda dziewczyna
morduje twego szefa

Przed sądem przysięgłych w Chalon sui
Saone (Francja), rozpooz^ł się sensacyjny
proces przeciw młodej dzewczynie, panni*
Jeaane Loreau, która zamordowała brzytwa
swego dawnego szefa. Panna Loreau, licząca
obecnie dwadzieśc a lat, rve była nigdy nor
malna. W domu swoich rodz.ców lubiła zaw
sze przesiadywać w szynku swego ojca, ubrar
na po męsku i nie stroniła od k'eliszka. F>
tern otrzymała zajęcie jaKo sprzedawczyni w
magazynie mebli „Gakr.es Modernes" w
Crensot. Jej szefem był p Voiret, który nie
mógł dłużej zn.eść ataków furii i niezno&.
nego zachowania dziewczyny i zwolnił ją a
posady.

PANNA LOREAU POSTANOWIŁA
SIE ZEMŚCIĆ.

Przybyła ona ojaegdaj do magazynu, lecz pan
Voiret oświadczył, ie jest zajęty i nie może
z nią rozmawiać. Wobec tego wyszła na chwi
lę, ale tylko po to, ażeby kupić sobie brzyt
wę. Gdy zjawiła się po raz drugi w magazy

nie, pan Voiret odprowadzał właśnie jedną I
klientek do drzwi magazynu Panna Loreau
skoczyła literalnie na niego i zanim zdołane
jej przeszkodzić, dwoma cięciami brzytwy
podcięła mu gardło.

PAN V01RET PADŁ MARTWY NA
PODŁOGĘ MAGAZYNU.

Ten zbrodniczy czyn nie uspokoił jednak
dziewczyny. Gdy zjawił się agent policyjny,
ażeby ją aresztować, panna Loreau wpadła
w prawdziwy szał i zaczęła tłuc i niszczyd
wszystko, co jej wpadło pod rękę. Z trudem
poskromiono ją i odwieziono do więzienia.
Zapytana tam o powód zbrodni, odpowiedzia
ła, że chciała pomścić swoją przyjaciółkę Ma
tyldę Mariot, która wycierpiała straszcii
wiele od Voireta, gdy była .ego kochanką.

Więzienie
dla recydywisty

Niejaki Eryk Weissbrich, rodem z Wro
cławia, był jut 8 razy karany za szereg kra
dzieży. W czwartek stawał ponownie przed
sędzią jednostkowym w Strzelcach na śląsku
opolsk.m za to samo przestępstwo, którego
•aopuścił aię na szkodę pewnej starszej m.e

szxanki w zamiarze uzyskania pieniędzy na
bilet powrotny do Wrocławiu.

Weissbrich\ prz/S7ediszy do mieszkania
wspomnianej niewiasty, poprosił o szklankę
wody. Gdy właścicielka udała sie do kuchni*
przestępca zabrał złoty zegarek damski i po
żegnawszy się, opuścił spiesznie mieszkania
Kradzież wyszła niebawem na jaw, w rezul
tacie czego Weissbrich został pociągn.ęty do
odpowiedzialności aądow«j. W wyniku roz
prawy niepoprawny recydywiSta akaaaay ao
suJ aa 6 miesięcy więłi«a;a.
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fom Dunajca w PTeninach. Byf on tei od dawna znany sze
rokim rzeszom turystów, a sława jego docierała nawet do
zagranicy. Rozkosz spławu łączy się z duźemi emocjami,
fyjącemi się głęboko w panręci, jest on bowiem znacznie
dłuższy od pienińskiego i bardziej pierwotny, pozbawiony
całego balastu jarmarczno - komercjalnego. W tern tkwi je
go pierwszorzędna wartość i niezwykły urok.

Amatorów na jazdę darabami jest zawsze bardzo wie
lu, niestety jednak surowe przepisy administracyjne bardzo
utrudniają korzystanie z tej niezwykłej przyjemności, a to
z powodu licznych wypadków, które niejednokrotnie miały
smutny, a nawet tragiczny koniec.

O zezwolenia na spław darabamj trzeba się starać we
lwowskim Urzędzie Wojewódzkim, który zresztą niechętnie
łch udzrela, ograniczając zazwyczaj długość trasy zjazdo
wej. Z reguły odmawia możności przejazdu od klauzy
Łostun do Burkutu, a więc na przestrzeni szczególnie nie
bezpiecznej ze względu na zbyt niskie i mocno nadszarpane
powodziami mosty i kładki, poprzez które jak wąż przerzu
ca się droga to na lewy, to na prawy brzeg rzeki. Zmu
szają one nawet wprawnych „darabników"

do wielkiej
ostrożności, a nawet do kładzenia się na kłodach darab
przy podpływie pod niskie przęsła mostów. Korzystać
więc ze spławu można dopiero od Burkutu, gdzie rzeka
}tst już szersza i pozbawiona wspomnianych przeszkód, i
płynąć do Żabiego, Uścieryk lub Kut, jak kto pragnie. Uzy

skanie zezwolenia na korzystanie ze spławu na Białym Cze
remoszu, od klauzy Perkałab począwszy, należy do rzad
kości.

Spławy idą latem Czeremoszami mniej więcej dwa lub
trzy razy w tygodniu dlatego, gdyż poziom wody na Czere
moszach nie pozwala na stałe korzystanie z tego prymity
wnego, lecz bardzo taniego środka transportu, a ze wzglę
du na zupełny brak jezdnych dróg jedynego w tych okoli
cach. Stan wody na rzece jest zazwyczaj w lecie dość niski,
a dopiero po spuszczeniu wody ze sztucznych zbiorników t
jw. „klauz'4, podnosi się do takiego poziomu, którv umoźH
. wia unoszenie się „darab"

aa wartkiej fali.
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Sztuczne jezioro retencyjni MauMjf Perkałab na Białym Cieremotan,

Owych „klauz
"
, zbudowanych prostym, a jednak bafS

dzo przemyślnym sposobem, z drzewa wiązanego w wy
sokie ściany, umacnianego kamieniami i faszyną, owych
sztucznych zapór wodnych, bardzo mocnych i trwałych,
do budowy których nie używa się żadnych materjałów wią
żących, jak żelaza czy betonu, jest w Karpatach Wscho
dnich kilkadziesiąt po polskiej, rumuńskiej i czechosłowac*
kiej stronie. Klauzy te sięgające odlegtych czasów, o ile
chodzi o sposób budowy, to jedna z charakterystycznych
cech tamtejszego krajobrazu. Na obu polskich Czeremo
szach, w ich górnym biegu i w górnych rejonach ich bocz4

nych dopływów, istnieje kilka takich klauz, za którymi two
rzą się piękne, sztuczne jeziora. Po podniesieniu zapór,
wody ich spływają wielką falą.

W górnym biegu Białego Czeremoszu wznosi się. w1ę$
w terenie szczególnie dzikim, wśród nieprzebytej kniei, dzi
kiej puszczy i przebogatej szaty roślinnej klauza Perkałab,
która gromadzi wody Perkałabu i Saraty, dopływów Bia'

l go Czeremoszu i licznych potoków, spływających rwącyj
mi. perlistymi kaskadami ze zboczy Dasma Baby Lądowej
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i Prełucznego, Palenicy, Bcgdana i pięknej Hnitesy. Klauza
Perkałab, położona wśród wspaniałych lasów u stóp Prełu
cznego, w którego zboczu prowadzi się poszukiwania za
rudą manganu, przypomina tatrzańskie jezioro. Na rumuń
skim brzegu rozsiadła się klauza Marien, ułatwiająca spław
drzewa rumuńskim darabnikomi

Na Czarnym Czeremoszu najsłynn
:ejszemi są klauzy

tLostun i Szybene. Klauza Łostun jest jedną z największych
klauz w Karpatach Wschodnich i wody jej sztucznego jezio
ra najintensywniej zasilają nurt Czarnego Czeremoszu. Po
ra Burkutem wpada weń potok Szybcny, zamknięty w
górnym biegu klauza tej samej nazwy. Klauzę tę zbudowa
no w tern miejscu, gdz

"
e zbiegają się boczne ramiona Stogu

j Popa Iwana czarnohorskiego. Jezioro klauzy Szybene
ma 40 morgów powierzchni i gromadzi do pół miljona me
trów kubicznych wody.

Praca „darabników"
, czyli flisaków huculskich, to je*

lino z najbardziej niebezpiecznych zajęć, wymagające du
fcej odwagi, zręczności i siły fizycznej. Każda „daraba

", czy

Klauza Pcrk^iab na Białym deretnotzu.
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„darabnicy

"
lub „kiermanycze

", to wobec reszty Hucułów
ludzie innej kategorj, ludzie o niezwykłej przytomności
umysłu i niesłychanej zręczności, którą można porównać
tylko ze zręcznością cyrkowców.

Darady na Czeremoszach.

Głównym produktem wywozowym Hucułszezj^zny
jest drzewo budulcowe i materjałowe, spławiane obu Cze
remoszami w dół rzeki do Uścieryk i Kut, skąd odtranspor
towywane bywa w głąb kraju koleją. Ów „spław44 należy
do największych atrakcji turystycznych w catej Polsce i jest
.w spanialszy od iazdy chybotilwcmi czółnami przez prze*
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Nikłe zwycięstwo naszych piłkarzy
w meczu ze śląskiem Opolskim

Śląsk Opolski - śląsk Polski 1:2 <0:0>
Rozegrany we wczorajszą niedzielę re

wanżowy mecz obydwu śląsków zakończył
jic nikłą wygrana naszą w stosunku 2:1.
Liczyliśmy na większą wygraną, a musie
liśmy zadowolić się tylko takim skromnym
wynikiem. A wynik ten możemy po części
uważać za szczęśliwy, bo chociaż drużyna
nasza — zwłaszcza w drugiej polowie —
miała przewagę, to jednak byl moment,
gdy szala zwycięstwa przechylała się na ko
rzyść Niemców Przystępując do scharak
teryzowania naszej drużyny, trzeba rozpo
cząć od składu drużyny. Wyglądał on na
stępująco*

Zdsblok
Gcmza Kinowski

Będkowski Dytko (!) Wbstal
Piec 1 Piątek God Wilimowski Wodarz.

Jak widzimy, brak było Pieca II na
środku pomocy, na którego miejsce poszedł
Dytko, a Wostal, który początkowo miał
grać -na prawej pomocy, poszedł na lewą
itronę, a praw«i obsadzono Będkowskim.
Jednym słowem brak było w drużynie „ra 
sowego" środkowego pomocnika Pozo
Ttawilo to też swe piętno na całości gry,
gdyż trudno było wymagać, by odpowie
dzialną roie środkowego pomocnika mógł
spełnić Dytko, grający zwykle J3ko skraj
ny pomocnik. Bak w drużynie człowieka,
któryby konstruował akcje ofenzywne ata
ku i stale szedł za atakiem, był właśnie głó
wnym powodem alabej gry naszej drużyny.
Drugą naszą słabością była anemiczna gra
napastników* a przede wszystkim ,,repów"

^/ilimowskiego, Piątka, Goda a nawet Wo
d*rza.

Najruchliwszym był jeszcze Piec I na
prawym skrzydle, który inicjował wszelkie
•uki. On też zdobył pierwszą bramkę,
która obudziła naszych graczy.

Pomoc grająca w dziwnym okładzie, nie
miała wyraźnego oblicza. Gracze, aczkol
wiek byli ofiarni, nie mogli zadowolić.
Każdy grał na własną rękę, a o jakiejś
wspólnej akcji mowy nie było. Nic też
iziwnego, że atak pozbawiony oparcia nie
mógł spełniać należycie roli. Nierzadko
między atakiem a pomocą powstała luka,
którą umiejętn.e „zatykali" Niemcy. Obro
na nasza była najrówniejszą linią, grała ró
wno przez obydwie części gry. Bramkarz
Zdeblok słaby, nieraz sam wywoływał kry

tyczne momenty pod własną bramką; był
to jeden z najsłabszych jego meczów.

Drużyna niemiecka w porównaniu z tą,
kiórą widzieliśmy na poprzednim meczu
w Bytomiu, poprawiła się conajmniej o
dwie klasy. Podany poprzednio skład u
legl zmianie w kilku punktach, tak że do
Katowic przyjechała wzmocniona druży
na Na pierwszy plan wybił się środkowy
eomocnik, inicjator wszelkich akcyj, dalej

ramkarz i boczni pomocnicy. Napad był
pracowity, jednak też grzeszy! brakiem
strzału.

Grę rozpoczyna drużyna polska i już w
pierwszej minucie jest groźna sytuacja pod
bramką niemiecką. God podaie do Pieca,
jednak ten się spóźnia i bramkarz niemiec
ki broni nakrywką. W chwilę później Piec
tmarnował ładn», okazję. Niedługo póź
niej kontratak Niemców przynosi groźny
strzał prawoskrzydłowego. Niemcy prze
chodzą do ataku i zaczynają zagrażać na
azej bramce. W pewnej chwili strzał pół
prawego broni Zdeblok nakrywką, jednak
ie piika odbija się i toczy się ku pustej bram
ce, Zdeblok jednak przytomnie broni dru
g raz. W chwilę później Wodarz strzela
dwukrotnie z pola karnego, jednak trafu
zawsze w graczy. Szereg obustronnych a
caków w tej części gry nie przynosi żadne
go wyjaśnienia.

W sumie u czcić meczu kończy «ę przy
wyrównane) grze w polu — z przewagą
Polaków w sytuacjach podbramkowych.
Przewaga u wyraża się stosunkiem korne
rów 4:1. Naszym napastnikom jednak brak
zdecydowania na strzał co wywołuje u licz

nie zebranej publiczności niezadowolenie.
Opuszczającą boisko drużynę polską żegna
publiczność gwizdami!

Bohaterowie z Paryża
wygwizdani

Po przerwie wchodzącą drużynę polską
znowu wita widownia głośnymi gwizdami.
Drużyna jednak nadal gra słabo, a Niemcy
atakują zawzięcie. W drugiej minucie pod
naszą bramką jest krytyczna sytuacja. ZJe
tlok puszcza piłkę, która wolno «oczv się
ao pustej bramy, jednak Gcmza w óftatA«ej
chwili ratuje sytuację. W minutę później
atak nasz przeprowadza piękną akvję, któ
ra kończy się strzałem Wodarza w aut. V .\
chwilę Piec strzela corner, bardzo ładny,
lednak nie wykorzystany. Kilka nrnut pó
z;:iej Piec I otrzymuje piłkę, wyrabia sobie

piękną pozycję do strzału i strzela z pra
wego skrzydła lewą nogą (!) w róg bramki
— nieuchronnie. 1:0 dla Polskiego śląski.

Długo oczekiwana przez publiczność
bramka nareszcie przyszła, to też teraz raz
po raz sun?. ataki na bramkę niemiecką. W
1IU* ataku następuje zmiana. Wifmewski
lu/ie do środka a God zajmuje miejsce p*'j
lcwego. Przewaga nasza wzrasta z każdą
chwilą, lecz nie na długo, bo znowu napast
ników ogarnia apatia i znowu grają anemi
cznie.

Niemcy, którzy z początkiem drugiej
polowy cofnęli dwu napastników do tylu,
przechodzą teraz do ofenzywy i nacierają.
w pewnej chwili po akcji całego ataku nie
mieckiego powstaje zamieszanie pod naszą
bumką i środkowy napastnik strzela do
b»amki obok Zdebloka. Stan meczu 1:1.
Teco nikt nie oczekiwał! Ataki niemieckie
s-tają się teraz jeszcze groźniejsze, a że nie

przynoszą rezultatu, to już sprawa szczę*

io.i . Były takie chwile, że o wynik meczu
cała widownia była niespokojna. Przy koń
.. i n.eczu drużyna nasza zrywa się 'eszcze
Wilimowski wypuszczony przez Goda
strzela zwycięską dla naszych barw bram
kę.

Stan ogólny kornerów 62 dla Śląska
Polsk.ego.

Sędziował bardzo dobrze p. Gruszka.
Publiczności około 12.000.

Meca niedzielny miał być generalny*

sprawdzianem formy graczy przed wyjazdem
do Francj

'. Wypadł on ujemnie jeśli chodzi
o naszych czołowych graczy jak Wilimowakie
go, który grał bardzo słabo, Piątka, Goda I
Wodarza. Piec wypadł najlepiej. Jeśli cho
dzi o pomoc, to niewątpliwe będzie ona zmie
niona, a zdaje się, że Wctrtal jednak wróci na
środek ataku na miejsce Goda, który znaj

duje się w nienajlepszej formie.

Ruch Hajduki — Flota Gdynia 9:7
W Wielkich Hajdukach odbył się

mecz o drużynowe m.tsrzcstwo Pobici
pomiędzy drużyną polskiej marynarki
wojennei \VK$. Flota z Gdvni a Ruchem
zakończony zwycięstwem Ślązaków w
stosunku 9:7.

Pierwszy występ Floty na Śląsku
można uważać za udany, zespół cechuje
ambicja oraz doore temDO w walce, sh
biei natomiast iest z echniką. Drużyna
przyjechała bez Wesjrowskieeo, a mimo
to oowinna była bvć zwvciezcą meczu.

a ostatecznie mogła zremisować. Skrzy
wdzono bowiem Wasiaka. który miał
wvaralią walkę z Waloszkiem oraz I wą
skiego. którv zasłużył na remis w walce
z Jasińskim.

Prze-bieg walk był następujący:
Jasiński miał wiele trudu z młodziut

kim Iwańskim (F). który dał mu się we
znaki zwłaszcza w zwarć.u . Ogłoszone
zwycięstwo Jasińskiego krzywdzi za
wodnika Flotv, który w trzeciej rundz-e,
zademonstrował bardzo ładna walkę.

JA
padła

K

ZWYKŁE
r&wnlei w 40-el Loterii

wielka ilość wygranych
w szczęśliwej kolekturze S

ALA
m. 1.

zl 75.000, na nr 169.947
Zł 50.000,

Zł 20.000,
zł 15.

na nr
105.769

na nr
150.815

na nr
97.005

Zł 50.000,

Zł 15.000,

Zł 15.000,

na nr
121.105

na nr
10.463

na nr
150.830

i wieie tysięcy wygranych
po Zł 10.000,, 5.000,, 2.509,. 2.000,, 1.000, itd.

atakiip wiec los do l-ai Masy4i-ei koteni w Kolekturze

W.KAFTAL i S-ka
KATOWICE, ulica Oyrekcyjna 2

Chorzów I, Woirości 26 Bielsko, Wzgórz* 21
koto O. K . O. B04.7C1

Zamówienia listowne załatwia tu; odwrotnie*.

Na życzenie Urzędowy Han Ory bezpłatnie,

KAFTAL TO SYNONIM SćCZĘiCIA I

W wadze koguciej Gwardzik (F) po*
konał na punkty Krawczyka PO mało cii
kawę i walce. Walka była naokół wyro*
wnana, jednak Uwardzik trafia celniej,
poza tvm byl lepszy technicznie.

W wadze piórkowej Manecki zwy
cięża na punkty Pasturczaka (F). Bvli
to najładniejsza walka dnia- ManecJ
przez trzy rundv bvł w ataku i w rezul
tacie odniósł zwycięstwo punktowe. Pa

'

sturczak wypadł zupełnie dobrze. zwU<
szcza w defenzywie. w której umiejęt
nie odgryzał się Maneckiemu.

W wadze lekkiej zwycięstwo przy
padło walkowerem zawodnikowi Floty
Kujawskiemu, bowiem Bieniek miał nad
wace W towarzyskiej walce zwycięst
wo odniósł Bienek.

W wadze pólśredniej ogłoszono re
mis w walce Waloszka z Wasiakieit
(F). Skrzywdzono tym zawodnika Flo
Jv. któremu należało się zwycięstwo. Po
wyrównanych naogól dwuch rundach
Wasiak ma przewasze w trzeciej, a iego
silue ciosy robią na Waloszku odpowie
dnie wrażeuie. Poza tym Wasiak trafia

! częściej i celniej.
W wadze średniej Wiedeman zno

Ikautował w trzeciej rundzie Błaszaka
(F). Po pierwszej rundzie, która należa
ła do Blaszaka, Wiedeman przechodzi
do ataku w drugiej, a na początku trze
ciej, celnym prawem sierjpern rozciąga
Błaszaka na deskach.

W wadze półciężkiej Karolak (F) wy
grał na punkjy ze Śliwką. Wszystkie
trzy rundy upłyjięły na ciągłym szamo
tania sie zawodników. Karolak trafia je
dnak kilkakrotnie i to celnie; w. sumis
wygrywa spotkanie,

W wadze cieżkiei publiczność dozna*
ła zawodu spodziewała sie bowiem vai
ki Wrazidło — Węgrowski, a tymcza
sem Węgrowski nie przyjechał i w rin
gu stawił się zawodnik rezerwowy Sa
dowski, który z powodzeniem zastąpi?
swego renomowanego kolegę- Prze'

,
pierwsze dwie rundy stawiał on zacięty
onór Wrazidle, a donjero w trzeciej brak
rutvnv zadecydował o jego porażce- W
rezultacie Wrazidło zwycieżyj na punk
ty, a ogólny wynik meczu brzmiał 9:7
na korzyić Ruchu.

W ringu sędziował dobrze p. Prze*
Dtóra a na punkty p. Derda Kazknterz;
QbvdwaJ z Poznania.

Najistotniejszą tor mą udzielania pomoc]
tozrobotnym — to praca,
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Mistrzostwa narciarskie Polski
flrM.

Karpiel zwycięża w biegu na 18 km.
W czwartym dniu międzynarodowych

narciarskich mistrzostw Polski w Zakopa
nem odbył się bieg na 18 km otwarty i do
kombinacji. W czasie biegu trwała odwilż
przy pochmurnej pogodzie, w następstwie
czego śnieg był wilgotny i dość ciężki. Tem
peratura nieco ps/Wjritj zera.

Do biegu na zgłoszonych 168 zawodni
ków stanęło 101, z których bieg ukończy

ło 91.
Pierwsze miejsce zajął Karpiel Stanisław

(P. W . Leśników Lwów) w czasie 1:14:58,
3) Wnuk Mieczysław (Wisła Zakopa

li 1:17:28,
• 3) Wawntko (Sokół Zakopane) 1:17:28,

4) Nowacki Edward (Strzelec Zakopa
tc) 1:18:47,

5) Marusarz Andrzej (SNPTT Zapo
cę).

6) Sikora Józef (śląski Klub Narc),
7) Marusarz Stanisław (SNPTT Zako

pane,
8) Tomasik (Strzelec Zakopane),
9) Wowkonowicz (Wisła Zakopane),

10) Matuszny Józef (śląski Klub Narc).
Z wybitniejszych narciarzy Mardula ża

rt- 12tc miejsce Czcpczor 13 te, Orlewicz
19-te, Gabryś 23-e . Austriak RcLrl sklasy

t kcwał się dopiero na 50-ym miejscu. —

Pierwszy z Węgrów dr Dezsoe Kornel za
jął 52-e miejsce. Następny Węgier znalazł
s:ę na 56-ym miejscu, Czekey Gyula zajął
69-te miejsce, wreszcie czwarty Węgier Hu
taayi Miklos był 76-tym

Na Nowackim, który był faworytem
zawodów, zemścił się zły numer sta*towy
Nowacki startował jako drugi, przez co
r.it miał dopingu i zmuszony b/l prawie
Cały czas prowadzić.

W kombinacji rewelacją było uzyskanie
przez Wiiuka Mieczysława (Wisła Zakupa
re) bardzo dobrej noty (2-10) i pierwszego
miejsca w klasyfikacji biegu złożonego.

2) Wawrytko (Sokół Zakopane) nota
231,

S WALNEGO ZEBRANIA KLUBU CYKLISTÓW
.REKORD" W JANOWIE.

W środę, 2 Im. odbyło s'
<j d.-rcczne walne ze

branie klubu cyklistów „Rekord" Janów Si. przy
Kcznym udziale członków i przedstawiciela Ślą
sk'

ego Okręgowego Zw,ązku Kolarskiego wicepre
zesa p. Nowiaszaka.

Po złożeniu sprawozdań zarządu przedstaw ciel
Si OZK. p. Nowiaszak wygłosił obszerny referat
nagrodzony hucznymi oklaskami przez zebranych

Ze sprawozdań wynikało, iż Klub Cykh=tów
„Rekord"

Janów Si. jest najruchliwszym z klubów
aa Śląsku, urządził bowiem najwięcej imprez ko
larskich.

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu Za
rządowi przystąpiono do wyboru nowego Zarżą lu,
W skład którego weszli: p. Buechs Władysław,
wiceprezes: p. Kucharski Stefan, sekretarz: p. Ru
secki Hubert, sekr. p. Klich Rudolf, skarbnik- p
Radwański Franciszek, kapitanowie: pp. Knapik
Walter i Biela Wilhelm, gospodarz: p. Wróbel Au
gustyn.

„ STRZELEC
" CZERWIONKA — „NA PRZÓD"

RUDA 8:0 (8:0)
W Czerwic-nce rozegrany został mecz piłkarski

pomiędzy miejscowym „Strzelcem
" a „Naprzo

dem" z Rudy Śl. Mecz zakończył się wysokim
zwycięstwem „Strzelca

", dla którego bramki zdo
był cały atak.

PLENARNE POSIEDZENIE RADY
NAUKOWEJ W. F.

Dnia 12 bm o eodz 10 rano odbędzie sic w
tali kenferenerinei Ministerstwa Soraw Woisiko
wvch nlenarrre posiedzenie Radv Nauko wed Wy
chowania Fizvczneeo

Na oorzadku dziennvm: 1 Sprawozdanie Ra"

dv Na-ukowei za rok ubiegły: 2 Referat wke
prz-ewodniczacceo Radv Naukowej ecu Rou
perra: U waz i o stanie wychowania fizycznego
x Polsce"; 3 Referat orof. Piaseckiego ..Zaga"

dnienie wychowania fizvcznezo na wsi4';4.Re
łorat ord Ciechanów sfciezo: Zazadnierria snor"

tu akademickiego"; 5. referat wicedyrektora P.
U W. F. ppłk Zietkiweicza: .Rola sportu w
•3kole"

•lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllll

Twarda woda
riwiera dużo waorra które oowodule. i* bieli"
Kia iest szara Natomiast Dranie ..mydłem Kol
lcooav" 1 dobrt Drzeoluikiwanie czyni bieliznę
tnietao . ciała

3) Marusarz Andrzej (SNPTT Zakopa
ne) oota 220,5,

4) Marusarz Stanisław (SNPTT Zako
pane) 213,

5) Wawrząc (Śląski Klub Narc.) 204,

6) Mardula (Sokół Zakopane) 202,5,
7) Urbaczka (Śląski Klub Narc.) 201,
8) Dawidck (SNPTT Zakopane) 155,
.9) Pionka (Wintersportkl. Bielsko) 192,
10) Orlewicz (Wisła Zakopane) 190,5.

P. U. W. F. i Z. Z. wobec projektu organizacji

mistrzostw kolarskich świata przez Polskę
Wiceprezes Polskiego Związku KoIar?k ego p.

Padwanski wyjechał do Paryża celom svz cc.* u
(-• zjału w obtłdach Międzynarodowej federacji Ko
larsk oj. .\:i tych obradach zapaon.e defin.ty^me
decyzja w sprawie organizacji przez Pusktj kolar
skich mistrzostw świata w 1941 r.

Jak się, dowiadujemy. Państwowy Urząd Wy
chowania Fizycznego zajął wobec projektu i wo
bec polskiej inicjatywy stanowisko przychylne.
Niemniej dyrektor P. U. W. F. gen. Olszyna Wil
czyński uprzedził, że P. U. W. F . żadnej pomocy
f nansowej na organizację tych ;nistrzostw nie bą
dź e mógł udzielić związkowi kolarskiemu ze
względów budżetowych.

Z. Z . żadnego oficjalnego stanowiska w tej spra
wie dotychczas nie zajął.

MIEDZYNAR. FEDERACJA KOLAR
SKA PRZYZNAŁA POOLSCE ORGA
NIZACJE KOLARSK. MISTRZOSTW

ŚWIATA.
Obradulacv w sobotę w Parvżu kongres

Międzynarodowej Federacji Kolarskiej jedno
głośna uchwala r>cwi«rzvł Police orzanizacic
światowych mistrzostw kdarskich w 1941 r.
Polskę reprezentował na kongresie wiceprezesPZKDKadwańsk'' Prezesem Federacii wy

srano ponownie D Ma\a Burzi (Szwajcaria), se"

kretarzem Pawła Rousseau (Francja).

Przesilenie w boksie krakowskim
Za prezesem podał się do dymisji cały zarząd
Wczoraj wieczorem odbyło siej nadzwyczaj

ne posiedzenie zarządu krakowskiego okręgo
wego związku bokserskiego pod przewodnic
twem wiceprezesa dyr. Bilińskiego. Tematem
obrad była sprawa rezygnacji prezesa Zw.ąz
ku kpt. Wilczyńskiego. Po gorących debatach
raly zarząd większością głosów postanowił po

dać się do dymisji. Przyczyny łych sensacyj
nych rezygnacyj doratrywać się należy w
m'

edzyk
'ubowych sporach na leronie boksu

krakowskiego. Zarząd przed dymisją postano
wił wystosować w lej sprawie list do Polskie
go Związku Bokserskiego, który prawdopodo
bnie zamianuje komisarza.

Mecz bokserski Śląsk — Lwów
W niedzielę, 13 bm. bokserska reprezentacja

Śląska wyjeżdża do Lwowa, gdzie zmierzy Się, z
r prezentacją okr. lwowskiego.

Skład Śląska został ustalony jak następujące
(w nawiasach rezerwowi):

Jasiński (Pawlica). Jarząbek (Bajtner), Wel
grun (Krawczyk), Manecki (Janas), Waloszek (Fla
szyński), Paterok (Bański), Wiedeman Otolonko),
Wr&zidło (Riesevetter).

O puchar Dayistz

Kierownikiem ekspedycji będzie p. Wypusz,
sekundantem zaś p. Snopek.

Poza tym okręg prowadzi pertraktacje z Ło
dzią i Warszawą w sprawie odbycia spotkań m

'
ę

dzyokręgowych. W razie dojścia do skutku per
Laktacyj, mecze te odbyłyby się w Sosnowcu,
guzie jest odpowiednia sala do urządzania tego
rodzaju imprez.

Polska - Dania w pierwszej rundzie
W Waszyngtonie w obecności sekretarza

stanu Hulla odbyła się uroczysta ceremonia
wylosowania rozgrywek tegorocznych o pu
char Davisu, które to trofeum jak wiadomo —
stanowi najcenniejszą nagrodę dla tunisislów.
Dc rozgrywek zgłosiło się 25 państw, wśród
nich Polska, która wylosowała za przeciwnika
Danię.

Kolejność spotkań pierwszej rundy jest na
stępująca: Francja — Holandia, Polska —

Dania, Irlandia — Włochy, Czechosłowacja —
Jugosławia, Anglia — Rumunia, Szwecja —
Szwajcaria, Grecja — Belgia, Austria — In
die.

Druga kolejka: Monako przeciw zwycięzcy
spotkania Francja — Holandia, Niemcy —

Norwegia, Węgry — Nowa Zelandia.
W strefie amerykańskiej: Japonia — Ka

nada, Meksyko — Austria.

Mistrzoicska pura łyżwiarska. Na zdjęciu
ridzeństwo Kalmowie (Śląskie Tow. Łyt
wiarskie), które w mistrzostwach Europy w

jeździe figuroicej na lodzie, rozegranych V!
Opawie, zdobyło 5 miejsce.

TYM RAZEM KANADYJCZYCY
ZAIMPONOWALI.

Jafc rui Dodaliśmy kanadyjska dnrtvrra ho
kejowa Sudbury Wolves rozebrała mecz i ro"

prezentacja niemieckich Kanadyjczyków, bj-:4C
ich 4:0 Mimo wysokiego zwycięstwa Kanadyj
czycy zaprezentowali sie słabo, to tez z De.v
nvm zaciekawieniem oczekiwano ich druzezo
iDotkaaia z kombinowana reprezentacja niemoc
ka. skladaiaca sie również z Kanadyjczyków.
Tvm razemm cośce w\kazali wsDaniała forma
eromiac wobec 7 000 widzów niemieckich Ka*
nady;cz.vków 8:1 (4:1. 1:0 3:0).

FRANCJA PROWADZI 2:0
ZE SZWECJĄ.

W Parvżu roznoczał sie finałowy mecz ttut*
sowv w hali o nuchar króla Szwecii Gustawa V,
Po pierwszym dniu Francuzi odnieśli dwa zw.rw
ciestwa i prowadza 2:0.

KRYZYS W SPORCIE NASZEJ EMI
GRACJI FRANCUSKIEJ.

Polski Związek P;lki Nożnei we Franci! przo
żvua obecirie poważny kryzys z powodu straiy
nalepsz\ch eraczv na rzecz klubów francuskich.
Te ostatnie bez żadnych skrupułów aimażuóą
dobrvch piłkarzy polskich, placac im penve 1
noleDSzaiac ich warunki bvtu Z piłkarzy DC4"
skich- którzy Drzcd dwoma latv erali we Pran
c;! z reprezentacvirrvmi drużynami z Polski,
nkt iuż nie pozostał. Wszyscy ci piłkarze stalf
sie zawodowcami

WYPADEK KALBARCZYKA NA MI
STRZOSTWACH ŁYŻWIARSKICH

ŚWIATA.
W sobotę rozpoczęły s'e w Davos zawodr

łyżwiarskie o mistrzostwo świata w jeździ%
szybki ei

W pierwszym bleiru na 500 mtr zwyciężył
Norweg Enjjncstanzen w czacie 41.8. biiac re
kord światowy Drugie mieisce zaiał Amervka*
nirr Freisinzer w czasie 41,9. Trzecim byt Nor"

wee Krofffa w czasie 42.3
Kalbarczyk w czasie biesru unadł i dotkliwio

s'e poranił Mimo to ukończył biee. za1mu'ac ^v
klasyfikacii 22-gie mieisce. Czas Kalharc/yka
wynosił 46 8 sek

W sobotę na ?yrżwlarsk'ch mistrzostwach
świata tako drwza konkurencia odbvł sie w Da
vos bież na 5 000 mtr Zwyciężył Norwez Ba

lanKrud w czasie 8:20 2 przed Norweziem Ma
thlsenem 8:25.4 i Austriakiem Wazulkiem 8^:27.9,

REPREZENTACJA ŚLĄSKA MA WAL<
CZYĆ Z REPREZENTACJA WĘGIER,

Śiaskl Okrezowy Związek PiUki Nożnei za
proszony zestal orzez Wezierskł Związek Piłkt
Nożnei do Budapesztu na dzień 20 marca Ślą
zacy maia walczyć z druza renrezerrtacia We"

eior Pierwsza reprezentacja Węgier wadczy w
t\m dniu z Niemcami

Sylwetki naszych przeciwników i bilans Ich walk
Na meca bokserski % Polską (18 kutego w

Pcznanki) Niemcy, jak w;adc<mo, wystawiają
najlepszy swój wkład. Sylwetki naszych prze
ciwników przedstawiają się następująco:

Georg Tietzsch (Boxcluib Bernau) urn się 2
lutego ltfll r^ ma za sobą 60 walk, z których
wygrał 40, remisował 4 razy. Pokonał m. iai. Jem.
aena (Dan.a), Carlsena (HeJsinki) i im.

Alfred Graaf, członek „Beriiner Verkehrge
sellscbaf t" nr. 18. 10. 1U17, rozegrał 47 walk, z
których wygrał 88 a zremisował 2 razy.

Erwin VoIker (BSC Neukoln) ur. 4 . 10. 1&13
rozegrał 106 wadk, z których wygrał 78 a zremi
sował 12. Pokonał m. io. Ncolaia (Rzym),
Medseoa (Dania), Seeberga (Estonia) i ia. Wai
czył ik Ikl razy w r«prerwit«cju

Heinrich Heese (PSV Due*e'ldorf) or. 14. 4 .
1018 r. mistrz ekregewy, rozegrał 1O0 walk, z
których wygrał 80 a 7 razy z.rcm;scwał. Poko
nał m. im. Van den Pcssa (Amsterdam), de
Groffa (Antwerpia), Vóikerłt (Berlin), PeJto
nata (Finl.) i in. Na Olimpiadzie udegł Wlocho
w Cartonesiemu.

Michael Murach (Boxcluib Schałke) ur. 1, 2.
1011. M .strz Niemiec i Eurcpy na r. 1©36. Ro
zegrał 22:2 wallki, wygrywając 172 a remisując
28. Na l>r.mp:ad'z'e zdebył srebrny medil. Po
konał z naszych zawodników Mb.uiew.cza i Se
werynitka, dalej Andriottiego (Francja), C «w
Uya (Anglia), Fr.lza (Francji,), Fr.gyesa (Wę
gry), Petersem* (Dania), G»rbariiw (Włochy) i
na. •

Erich Carape (Pol. S. V . Berlin) ur. 1 . 2. 1012

•b. mistrz Europy a obecnla mistrz Niemiec. Sto»
czyi 254 walk, 221 a remisował 13. Walczył prz«.
ciw Polsce, Aiineryce, Szwecji, Finlandii, Cze*
chom i in. Pokonał m. in. Seweryn.eka (Polska),
Vanga (Węgry), Mura cha (Niemcy), Szigettie
go (Węgry), Berha (Szwecja).

Richard Vogt (Spoitfreunde Hamibung) or.
26. 1. 1013. Zdobywca srebrnego medaki a«
OLmipiadzie. Stoczył 136 wa.dk, z których wygrai
117, remisował 7. M. in. pokonał Bolzane (Wło-«
chy), Griffcn (Anglia).

Herbert Runge (Ejbenfalder VfL) W. 13. L
1913. Mistrz N.umieć i ostatniej Ol.mpady. Ro
zegrał 160 walk, wygrał 148 a remisował 9. Pt>
ieóbftl Piłata, Chomę (Polska), Gaspaea (Wf
gry), Mullen (Irianda), Nagy (Węgry), Stuart*
(AnghaJu Grangette (FrencjaJ i ia
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Poniedziałek 7 lutego.

KATOWICE. Oods. e .15-8 .00 Audycja poranni. §.00
i 11.15 Audycja dla szkól. 11.40 Od warsztatu do war
sztatu: „Kupiec I rzemieślnik". 11.57 Sygnał czasu.
12.03 Audycja południowa. 13.00 Audycja dla azkol.
18.C0 Koncert życzeń. 13.85 — Walca 1 marsze — płyty.
14.00 „Szkoły gospodarcze" — pogadanka. 14.10 Płyty.
14.35 Wiadomości bieżąca 1 gtetdcwe. 1435 do 14.45
Serenady I romans* — p yty. 15.30 Wladomoicl gospo
darcza. 15.45 „Z pUŁr.lą po kraju". 1615 Koncert or
kiestry wojskowej. 18.50 Pogadanka aktualna. 17 .00
„Roentgen i loentgenologla" — pogadanka. 17.15 Frag
menty z opery dziecle.ee] Karola M. Prosnaka „Zapo
Ino". l7.5o Pogadanka sportowa I wiadomości sporto
wa 18.15 Utwory Wolfganga Amadeusza Mozarta. 18.40
Lekcja J*z>ka polskiego. 10.00 Audycja żołnierska.
1P.90 Dyskutujmy: „Kino I taatr". 19.50 Pogadanka
aktualna. 20.00 Muzyka taneczna s filmów. W przer
wie ck. godz. 30 45: Dziennik wieczorny i pogadanka
aktualna. 21 .40 Nowości literackie. 22 .00 Koncert or
kiestry symfonicznej P. K. 22 50 Ostatnia wiadomości
Aclannlka w.eczornego. przegląd praay I komunikat
meteorologiczny. 23.00—28.30 Płyty.*

W JO-tą rocznica, przebicia alą II Brygady pod Ra
raCctą — nad«na zoatania 7 b. m . (poniedziałek) o
ftdz. 19 ternurska audycja rad owa plora Wpt. Jerzego
Ciepielowskiego. Pleśń „Żelazna Brygada" w kompo
jjejl A. Kowalskiego. Audyeja oadana bądzla i roi
głośni krakowskiej w wykonaniu miejscowych arty
stów.

ZAPISUJMY SIĘ
Di członków Ligi Morskiej i Kolonial
nej i idźmy wytrwale naprzód szlaka
mi niezłomnego Pioniera idei Kolo
nialnej. Wdzierajmy się w serca wszy

stkich obywateli, by niezbrakło niko
go przy budowie Polski silnej gospo
darczo, wielkiej też silą charakterów.
Zapisy przyjmują wszystkie Oddziały
L. M. i K., a w Katowicach, ul. Plebi
scytowa lip.

Napad na żonę dyrektora
(—) Onesdal na ul Piłsudskiego nieznany

«)rav.ca rzucił 9>e na D. Erte Valentiu " Smits,
tonę dyrektora Śląskich KopaM I Cynknwnl.
Bandyta wyrwał łel z rk\ torebkę, w które!
rnałdował sle złoty ołówek. 20 złotych I parę
drobla/Ków po czym zbiegł. Policja prowadzi
dochodzenia.

Amator części zapasowych
(—)Wnocy z4na8bm.zgarażuprzvni.

Wandy 42, nieznany sprawca skardi auto osobo
we własności o. Edwarda Wójcika ul. Poniatow
skiego 34. Sprawca wyłaniał zasuwy od garażu
wsiadł do uata ł przez ul. Plebiscytowa wyje
chał nim w pole. Tam wymontował z aula
wszelkie drobnleisze części składowe a nadto
zabrał koc i skrzynkę z narzędziami łączne]
wartości 1 700 złotych. Kadłub auta łO"
gtawił w polu Prawdopodobnie ten sam złodziej
skradł z auta z garażu p. Arona Szczekockiego
aparat radiowy wartości 500 zł i zegar czaso
wy wartości SO zł. Sprawca musiał być nieza
wodnie iakiś fachowiec z branży automobllowcl.

KONFERENCJA DUCHOWIEŃSTWA.
(—) DtoecJftfcu konferencja duchowieństwa

naznaczona na wtorek 8 bm odbędzie sie ws
czwartek 10 lutego o len sarniej godzinie

ZMIANY W SADOWNICTWIE.

(—) Jaik iuz donosiliśmy wiceprok sadu ofcr.
w Katowicach dr Zv«imimrrt Horcdecki przenie
siony został do Warszawy Mielsce iego za^ał
pprok Andrzei Gaszyński dotychczasowy kie
rownik rejonu politycznego w prokuraturze war

"

BawsfcM. — Podprokuratorem w Katowicach
mianowany zostail również o Neronowicz. do
tychczasowy sędzia grodzki w Miechowie

WAŻNE DLA BEZROBOTNYCH KATOWIC

(—) Miejski Lokalny Komitet Funduszu Pra
"

cv w Katowicach oulosH terminy wydawania
naturali' I zapomóg doraźnych za miesiąc luty
rb Naturalia wydawane beda od dnia 7 bu.
W .wiata zapomóg doraźnych dla bezrobotnych
pracowników fizycznych nastąpi Od drria 24 bm.
KURSY PRASOWE DLA MŁODZIEŻY POLSK.

Z ZAGRANICY.

(—) Z iniciatiwy Światowego Związku Po
laków z Zagranicy zorganizowano specjalny
kurs dziennikarski dla tvch spośród młodzieży
©olskieJ z zazran':v stud!iuiace1 w Polsce, któ
rzy PO powrocie na tereny za:ma sie praca w
roćfcikcacli Dism polskich Na kursie wykładać
bedn silv fachowe a wiec przede wszystkim
wvkł;;dowcv z Wyższel Szkoły Dziennikarskimi.
Ukończenie tego rodzata kursu ułatwi niewąt
pliwie mlodvra dziennikarzom Prace redakcyjna
cajramica

Dziś interesujący odczyt
b. Wiceministra Skarbu, p. Tadeusza Lechnickiego

Kozłowa Góra 6 lutego.
DzftS o godz. 8 wieczorem wygłosi w auli

Śląskich Technicznych Zakładów Naukowych
odczy* P. Tadeusz Lecrmicki b WicerOin eter
Skarbu ta temat „Bieżące pnrzeoy wsi pol

skiej. Odczyt ilustrowany będzie przezrocza
mi W«ięp na odczyt wolny '/, uwagi na in
teresujący temat i nazwisko prelegenta, wy
bitnego znawcy zagadnienia, spodziewać się
należy licznego udziału słuchaczy.

Gruchnij go, bo to policjant
Jak już donosiliśmy — do sącki okręgo

wego w Katowicach wpłynął akt oskarżenia
przeciw groźnemu bandycie Nikiforowi Ma
ruszeczee. Maruszeczko odpowiadać będzie
za dwa morderstwa, trzy zabójstwa usiłowa
ne oraz za rabunek. Wraz z Maruszeczką na
ławie oskarżonych zasiądzie wspólnik jego

Sparzyński, któremu alrt oskarżenia zarzuca
nakłanianie Maruezeczki do samordowanda
woźnego sądu apelacyjnego Fornalczyka. Na
widek przechodzącego woźnego w mundurze
miał on odezwać się do Maruszeczki, ucieka
jącego właśnie po zabójstwie Rottera:
„gruchnij go, bo to policjant".

Dodafhomu aHI osharżenia min Drtie
Do sądu okr. w Katowicach wpłynął do

datkowy akt oskarżenia przeciw Augustynowi
Dyrdzie, b. dyrektorowi K K. . w świętochło
wicach. Akt oskarżenia narzuca mu, że sa
mowolnie a więc bez wymaganej statutowo
uchwały zarządu kasy udzielił pożyczek na
kwotę ponad 214 tya. zL Od jednej z firm

Dyrda miał pobrać 1% od pożyczonej sumy
tytułem prowizji. Ponieważ pożyczki nie by
ły dostatecznie zabezpieczone kasa poniosła
około 100 tys. zL straty. Jest to już czwarty
akt oskarżenia przeciw Dyrdri*. w związku
z aferą w Komunalnej Kasie Oszczędności
w świętochłowicach.
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Podczas swej wizyty iv Belgradzie, rumuński minister Spraw Zagranicznych Micescu
zwiedził m. in. słynny belgradzki Ogród Zoologiczny. Na zdjęciu minister Micescu w to

warzystwie premiera Stojadinovicza, podczas przechadzki po Ogrodzie Zoologicznym.

Potrzeby Kozłowej Góry
Katmcice 6 lutego.

Do gmin narodowo-uświadomionych już w cza
sach przedwojennych należała w pjwices tarno
górskim Kozłowa Góra. W r. 1919 po-rcstało tam
tow. śpiewu „Halka

", pod prezesurą Jana Brola.
obecnego prezesa OZN. Gmina liczv ob-cnie 218ó
mieszkańców, w 100 procentach Polaków Naczel
nikiem jest p. Flak. W roku 1937 powstał niwy
kościół parafialny — niestety do wyWiczenia i
ogrodzenia placu kościelnego potrzeba iiszcze ok.
50.000 zł. Obok Kozłowej Góry zbudowano wielką
zaporg wodną na Brynicy. Zwózką kamień:, po
trzebnych do budowy tamy zniszczono drrgę z
Kozłowej Góry do Radzionkowa oraz ulico Polną,
Towstańców i inne. Stan obecny dróg je-=t tak zły,
że nawet w porze letniej trudno przejść tyra

', uli
cami, a cóż dopiero obecnie, w czasie odwiży.
Npdmienić warto, iż gmina przed budow4 napra
wiła wspomniane drogi i ulice. Dlatego też obecnie
gmina domaga siq subwencji na naprawą dróg w
Funduszu Pracy.

Inną bolączką Kozłowej Góry jest stan obecnej

szkoły. Szkoła została wybudowana w roku 1^70,
wtedy, gdy gmina liczyła niespełna 10(0 miesz
kańców. Ponieważ budynek szkoły jest położony
tuż przy szosie państwowej Katowice — Lubliniec
przeto olbrzymi ruch, panujący na tej drodze —
przeszkadza w nauce. Ciasnota w budynku szkol
nym jest tak wielka, że dzieci uczą sio. do godziny
17-ej. W porze jesiennej i wiosennej piwnice ?ą
zalane wodą zaskórną. Wskutek ciasnoty w szkole
nie można było dotąd otworzyć ani przedszkola
ani ochronki. Należy zaznaczyć, żo Wydział Oś
wiecenia Publicznego Woj. Sł. przewidział już w
1936 roku budowę szkoły w Kozłowej Górze. Inną
wreszcie bolączką gminy jest szosa, łącząca szosc,
państwową Katowice — Kozłowa Góra z gminą
Radzionków. Drogą tą o długości 2 kim uważa sie.
za gminną. Gmina przeto ma obowiązek łożenia
na utrzymanie szosy. Jeszcze przed budową tamy
np Brynicy, gmina Kozłowa Góry uporządkowała
drogę, dała nową nawierzchnię i chciała ją oddać
Pow. Zarządowi Drogowemu. Niestety Wydział
odmówił uznania tej drogi za szosę powiatową.

Shrzynhat radiowa

Wspaniały rozwój
radiofonii polskiej
W osftatnieb rtaaacb opinia publiczna falntaraaowa*

o% soetata zasl<sgl«m polskich ataejrj radiowych. MA»
w loco o tym, mlanowicla, podrza* obrad sejmowych
rai! budletsm M.aUteratwa Poczt 1 T«l< »r»f -m . Podle
wa* Jest to problem, który stanowi ttalą trr-ktj każde}
rsjdloloDlt, a wskutek niefachowego poruszania Jej oa«
s-romadjllo ela około tej spraw/ mooatwo olanorozu
m'eó I niejasności, przeto dyrektor naczelny Polskiega
Radia. p. Roman Starzynrkt podzielił il« r dziennika*
nami rad.owymi ciekawymi uwaraml na ten temat.

Wysiłek (łowny każdej radiofonii — mowti p. dyr.
Starzyński — skierowany Jest na obsługę swoich at.o 
noctdw krajowych. Dlatego teł każda radlofunta stara
slq dostarczyć program svój radloałuchaczcui w ten
hj.uacb, aby był on możliwie doskonalą pod względem
terbnlcznym odbierany ca stosunkowo najprostszych
odblornlkucb. Jak wykazuje praktyka, do tego sjsjsj ua
dają ale uajlcplej stacje „arednlotalowa",tjfaleO
dłUROfcl od y*) do yjO wzRledula CU) m. Ponieważ Ja
dnak w RosJ.1 sowieckiej zastosowano do audycji radio
fonicznych także wlacja długofalowa (powyżej 1 2o0 ni.)
I wykasano, że atacje ta mają o w.ela wickiry zasięg,
dlbtego też od początku niemal eksploatowania radio
fonii wszystkie paftstwa europejskie ataruly sle o zdo
bycie dla siebie fale diueą. Pa» tan jednak Jest d. sa
wąski 1 dla wszystkich państw fał tych nie atnrczyło.
Tc tei fala dłuale posiadają poza Polską jcdrnla An
glii, Francja. Niemcy, Szwecja, Dania. Norwegia, Kin
landja. Litwa, a jedną wspólną falą dzielą alą Holan
dia I Rumunia. A tymczasem Rosja, która iltr»: a
ztezeja eksploatacją fal długich, posiada tych fali —
ai 5! — Takie państwa, jak Włochy, Anetrla. Czecho
słowacja, Wągry, Szwajcaria, Belgia. Hiszpania, nl«
posiadają fal długich w ogolę.

Jeżeli chodsi o fala frednle, to I tu je* 4zl»l <)
wlelk] „tolsk" w eterze. Polaka posiada 8 fal łrodnlcli,
i czego dwla fala wyłączne, tj. takie, ktftre nie posia
dają na swoich falach ładnej Innej stacji earopej
sk.aj. Wybrankami tymi są Katowic* I Poznań. Jeżeli
jedOAk porówoazny oasz stsn posladąnta i lanymi psa
stwaml. tu Jeat oa Mosunko-no dobry.

Pod wzgUdem łączetj mocy siacy] wjxc.fż«cej
2% Kw. atoliny na czwartym miejscu wlr^d pańfw
europejskich, podczas gdy pod wzglądem liczby lud
toficl jestąamy ua aa6atym mlajscu. pod względem cy
fry abonentów — oa Ornym miejscu, a pod wzglądem
stopnia naaycenla kraju odbiornikami radiowymi —
al na 1> mlajscu.

Katowice, które najeżą do .,nl*ialetnr«h" *tac»T
wśród eurorejf-klch fal łr-dalcb I które, jak rr-sitą
już d'brze niemy, msją doskonały saeląg. przewyższa
jący wszystkie stacje polskie 1 inacjną wleicazoAc ata
cyj auropejsk.ch, odczuwają obecnie wapaclaly roz«ó)
w dziedzinie przyrostu abonentów.

Radiofonia śląska stale poeteruja naprzM. J .*
rbłęnle. proetntowo, .4!ą»k posiada najwlącej rallo
słuchaczów, których liczba na 1 atycznla l»3g r. wy
rosiła — 91.301. W ciągu 1M7 r. nastąpił ansczny
wzrost liczby abonentów radlr.wych, wyrażający sl«
<-}frą 16.0CI0. Najwięcej abonentów przybyło w gru
dniu, mianowicie — 7 .000. — W Katowicach przybyło
3.000 abonentów, w Chorzowie 2 000, w Wl.lkch Hajdu
kach 1.000. — Postęp radlofonlzacji na 61ąaka obejmm
jo zarówno mlaeta jak I wsie. Gdy w stycanlu ub. r .
w miastach mieliśmy  34-4*3 abonentów, to
obecnie liczba Ich wzroała na 40.3C5. Llrzba abonen
tów na wal podniosła ale. w ciągu roku o lO.uOO. Stan
ri dlofontzŁcjI siatka podnosi alą z każdym dałem I
mpitmy być pewni, że zanim na UrenU c*le> Polski
liczba abonentów dojdzie do miliona, u nas friekro
eaymy UciT* 100.000.

Jtżell chodzi o śląsk, to ntezeprzeczslnie wpływa
na tak masowy napływ nowych abonentów doskonała
crlnla o programie radiowym, zupełnie zreartą słuszna.
(O) MAREK JAK MAREK.

Chorzów
ZUCHWALE WŁAMANIE. \

(=)Wnccyz4na5bm włarnalisteni»«
znani srorawcv do mieszicania Roberta Żydka w
Piaśnikacb Sprawcy ozrabili mleszfcarfie do*
szczetnie. zabierając większa ilość uarderobv,
bielizny mebli, łaczned wartości 1 250 zł. Do
chodzenia w toku

MŁOTKIEM W GŁOWĘ.
(==) 4 bm w *odz1nach wieczornych doszW

do Wiki w kamienicy nrzv ul ks Gałecki 6 w
Chorzowie pomiędzy Emilem Kłosem i Józefem
K'omem obaii z Chorzowa W czasie boikj Kłos
uderzvł przeciwnika w złowe młotkiem tak ża
Krom nad* na ziemie rrienrzytomnv. dozna!a<J
\ strzasu mózffu Ciężko okaJeczona ofiarę Kłv>
sa odstawiono do szmita.la Pawodem bóiki bvł*/
stare osobiste Dorachianki Teco sameuo dnja
wybuchła bółka w mieszka.niu Hermana Fis.el
w Chorzowie orzv uJ Liaota Górnicza 39, po'

miedzy Alfredem Bujda i Janem Cyba. Zacie
trzewieni Drzcciwrricy rzucili sie na siebie przy
czvm w pewne i chwili Bugla dobył błyskawicz
nie noża i wtn-f eo w plecy Cvbv Ranneeo od"

stawiono do szpitala, zaś Bozie aresztowano.
Również i ta bóika wybuchła na tle osobistych
pprachumków. . .

Świętochłowice

EMIGRANCI WINNI MELDOWAĆ O EPIDE
MIACH W MIEJSCU ZAMESZKAMA.

(—) Syndykat Emigracyjny zwraca uwaze
wszysttkim emizramtom. zuiaszaacvm sie do ba
dania orzed wyiazdsm u lekarzy w oddziałach
Syndykatu. abv meldowali o chorobach panuiia
cvch w miflscouości r któr»i nrzyiieżdźaia W
czasie podróży choroba mnże wystąpić zaka
żaiac innych ws<oółtowarzvszv podróży i oczv'

wHcie choizv zatrzymvwairi sa do czasu wy
zdrowienia lednak leczenie ich ;e<&t wtedy zna
cznie trudnieisze Natomiast Ukarz uprzedzony
o możliwości zarażenia emirrantów. od razu
stosuie śrockf za;Dobie«awcze

Z ŻYCIA POLSKIEGO ZWIĄZKU ABSOLWEN
TÓW SZKÓŁ GÓRNICZYCH.

(—) Dnfa 2 bm odbyło sie 4-te wal:re zebra
nie P Z A S G kola p.zv kopalni ..Wujek'

w Katowicaci ' Bwnowie W skład nowczo za
rządu kota weszli DP : Borkowski Józef. GaJaz

Zaparcie. Wybitni przedstawiciele w-edzy me
dycznej przekonali się, *e nawet n«jdetlikatn:«j
s.ze dzieci chętnie zażywają . dobrze mo*zc n«
buradną wodię gorzką „Frai ciszka-Józefa". (o)

ka Aio^y Galbas Ervk Bieniek Rj-szard. W
skład komtełi rcwlnirneu PP Pieczka Mlem
czyk Pietrzyk.
Katowice
MŁODZIEŻ POWSTAŃCA W DNIU IMIENIN

GŁOWY PAŃSTWA.
(K) Oddział młodzieży powstańczel w Łazi

skach Oórnvch godnie uczcH dzień Imienin Pana
Prezydenta R P W świeccy związkowi od
bWo sie rrocznste zebranie Na prozram zlo'
żvłv sw- deklamacie i przemówienia Uroczy

stość zakończono odiolewanicoł bymmi powstał

Z ODPRAWY PREZESÓW ZW. REZFRW1
STÓW W POW. ŚWIĘTOCHLOWICKIM.
(S) Zarząd Powiatowy Z w Rezerwistów w

Świętochłowicach urządził 3 bm.. przy Liczni ra
udziale reorezcntairtów władz państwowych,
wojskowych związkowych i społeczeństwa od
prawę prezesów kó! która w\'kazała że Zwia*
zek Rezeiwistów w powiecie świętochłowicom.
łiczacy przeszło 3 500 członków, zatmuśe czo
łowe miejsce na terenie Okresu Ślaskiezo Wy
głoszono kUti referatów dotyczących wycho"

wania dbywatelskiezo. wyszkolenia wojskowe
zo * snortowezo oraz opieki soolecznei. Na od
prawie obecni byli PP starosta Szaliński, tracz,
dr Kostka starosta Olszewski, zas-t d

cv 75 po.
mjr Hodorowski wiceprezes Okrezu Z R. insp,
Jeziorski, komendant Fed PZOO kDt. Klliar^
opiekun Oki Z. R naczelnik Przybita f InuL

Pszczyna
ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. T>

(P) 2 bm Z S w Ławkach odbył swe w-aln*
zebranie oa którym cłiraino pora* 4-ty trztdu
oroz ab Baldys*.
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RfcPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

PoeledJialek o godi 2": ..IX SyiutooU U«e(aovena".
Wtorek o fod* .0: ,.C>rullk 8«wiUkl".
Środa o god». Mi . . f «*kI«' tl>z«ń Aktora).
Cjwartłk o *»U». MI . Tr*<ci» ulataśi" (prspre

„Trrecia młodość" prapremiera.
Na ołwartok rr'yBoto»uj» M*U drugą » rzędu

•r»rr«UJlerę w b.eźącyu b^rniie: i><;dfit> ntą nagro
diora m mrtorocaoyM fcookunla l V. T. r . wyiwr
oa k«ni»dia M. FtJalkowfkl«eo i1 „Trucia uilodi>»o".
Naswhko laureata ule )«*t DCC* Iłąaktaj publlctootcl
rw»tri»ln*l KoMUlI r IJalkuwskuuu „Wierna kochuu
t«'\ „Gorąca kraw" 1 ,.i'au ro»el" »rave rr*e* wszy

Itkie actuiy (>ut»k.a, spotkały *l« I « kalow.cucli i du
t>ai [».wixiifrii. _. . u nw—ufct. i MM przystąpił
MMC do wystawtei. a ,.1'r/eiiej młodo*!" świadczą:
łj-rłonwanu tcw.riM, kt> ro p.«» IcrtOM rez. K. Tu
Urklewirsowl, rra» src«ę*liwi« dobrana ob»ada po>
•ic*eax>lcych roi. TfjtBBtWUWl będą pflu fłrufcala.
Rołwadnwaka. Uórowakl. Tatai klamer, K. Tatark.e 
wle». J . Tokarski. Mymtltl I WalltotlM. Nud
H>r»wą dekoracyjną pra-ujo art. mai. J. Jaroutowukl.

leatr im. St. Wyspiańskiego m pnwincji:
kNI KoW — poniedziałek 7 lun. o god - . 19 A) ,Na

Cr<- akowia".
DIKLSKO — czwaruk 10 bra. o s>»lz. MM] „TYkla".
liLJWICE — piątek li bo . o lód. i" : ,Ja»oa Góra*.
CHORZÓW — piątek U bm. o godi. 15 30: „Teoria

f metelna".

DOM LUDOWY W CHORZOWIE.
*'tt.rek 3 bm. o godt. M: .,r«.'kU" wyite? teaLru ka

tolickiego, r.redstawienla pcpUarne. Abonarretty 1
Moy iQjźkow# walne.

Piątek ii bm. o godz. 13 30: .Teoria Eluste aa". —
trrćdftawteoia azkolne.

Przedstawienie „Redut} ślątliei"

dla bezroboin/ch.
Zeapcl ..Keduty SIą»klej  w MMtpaJą«jefc m!eJsco

wcłdacb da przedstawienia d'a bezrobotnych świetnej
tortedM pt .. Mąi i grzc. - zLoic'.

7 bm. o godz. M — Brzozowicf-i. ..mlen, w aall p.
Nowaka.

a bm. o godz. 19 — Kolca-Radzto;.kuw, w aall Domu
Oświatowego.

10 bm. o godz. 19 — Cbropaczów. w sali p. Brach
mańskiego.

H bm. o godz. 19 — 1'iekary M\»klo. w. »a'.l p. Gru
•zk .

l'o bilety u .''I-.TO v«fvpu nu ;>r. <-</.» fu ironia zgla
t*-ic tśą naUty ic nr*g#agA gmtmifcK

KINOTEA1KY w KATOWICACH
od duła 4 lutrgo IMS r.

CArHOL: ,Za cud/e winy".
• CASINO: ., krck6»". Od soboty ,,0.«>3t. a lur ui".

COLtieSsEUM: ..I . »a do Rio".
RJALTO: , Urogił w n.cznane".
riTLOWT: ..slcj.y raalek".
IMiiN „UJ* łiulercl".
rAWOUZIK — ArhANTYK: „Hlond Carmen".
BOCl/ClCiS - BAJKA: ..lajny plao tt- ft." 1 ..Na

%«*drt ..za ob".

ZA!.r,/B — RAJ: ,.\fla*to Anatol" ł „Błękitna patada".

Inne miejscowości:
BIALA — MIEJSKtŁ: „(Orka saujuraja". — BIEL

SKO — ATOLij: „Mlchtl btregow — jako kurier car
«kl". — RIALTO: „Królowa W Iktoria".

B1ELSZOW1CE — sLĄSKIE. łapa sla źetl" 1 „Za
CUilaaizil »fawy".

CHORZÓW — APOLLO „Moe gzc«scle to ty"1
„ByUuj azp.egleui". — COLOssEL M: „Zdrajca". —
ItELTA: „Lcrożkarz nr 13 ' I ..srnata kalcżjcowa". —
AOXTl „Ameryka.nska avaiHura" I „Srebrna torpo
H.". — RI AL T O: „Romeo I Julia" 1 „Łowca przygód".

CHROIWLZÓW — śl ĄSK: „Kuprya mlliuLera or az
,Gra łyda"

HAJOLKI — ŚLĄSKIE: „7 policzków t 7 caluaów"
ł „Zauiapkowany Jeździec".

JANÓW — BłX>« : ,P brali ale ta. wcześnie" I
„Moskwa — Szanghaj".

MIKOł/ÓW — ADRIA: „Ucieczka tarzana" 1 „Pat
I Fatachon Cyrk na kokach",

MYSŁOWICE — ALitlA: „Kościuszko pod Racła
• lcumi". — ODEON: „Trojka hultaj ka". — HELIOS:
„Tostrach Dzik ego Zachodu".

NOWA WiEi. — PIAST: „Gdy kwitną bzy"1„W
ogniu pocisków". — SIENKIEWICZ: „Ostatnia noc
łkazafica" i „Mały czarcdzlej".

PIOTROWICE — PIAST „Or Iynat Mlchorowskl" 1
„jekajł dziecięcy dr Eogel".

RYBNIK — APOLLO: „Strzelec z Bengalu" oraz
„ Siódme ni ebo". — HELIOS: ,,P emlera" I „Pat 1 Pa
tacbon w raju".

REDA 6L. — BAŁTYK: ,.Ł6iiź femiercl" 1 „Penny".
ŚWIĘTOCHŁOWICE — Aroi \0: „Dzlewczą z tem

peramentem" 1 „Diabły wybrzeża". — COLOSSECM:
„Muzyka dla Ciebie" 1 „Kld Galahnd".

ŚWIATOWID — TARN . GÓRY: „Panna Piotruś".
PIEKARY SI. — A PCL.LO: „Halka" 1 „R-107 wzy

WŁ pomory".

[itoWwmijikDaleifjnmkof
Ważne wskazówki dla hodowców bydła

PRZED POORZŁBEM KS. PSZCZYŃSKIEGO.

(P) Jak iuż nformowali^my do Pszczyny
orzrbyjy z Paryża zwłoki śp. Henryka XV,
tjsiecia Psaczvnv Trumnę utn^cszczciiro na Dar
terza zamku w sali dtbowei. przybranej kirem I
rlelenia Pefnia Drzv nioi straż eórnicy i mvś'i
w w stroiach zawodowych W dniu wczoraj'

szym rwfoki księcia, zabalsamowane jeszcze w
Paryżn wystawiono rra widok oublkzny Ksią
że Drzyforainy icst w zwykły strój pourzebewy
i żółto - biała wste?a na piersiach Pogrzeb od'

będzie sie dziś o Kodz 14^0 na zamku W tym
ceni iedna z komnat zamieciono na kaplicę.
Obrztd pogrzebowy odprawiony będzie w iezv
ku polskim Zwłoki złożone zoctana w grobów"

cu rodzunnym obek ŚP ks Bolka Koszty DO
xrzebu wyniosą około 20O000 zł

Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ
W MIKOŁOWIE.

4 bm odbyjo s>e w Mikołowie posiedzenie
Radv miei^iej Dokonano wvboru człorrków do
komisii biwżetowei i uchwalono statut Mieiskie"

jro Ośrodka Zdrowia. W dzielnicy Gniotek" na
dano iitównieiszym drozom urzędowe nazwy
.. Przeiśtie I—V". ul;ce Krakowska postanowio
no Przedłużyć terenowo aż do posiadłości P.
Kosta zaś ulice Polna do cegieł Jakobowica.
W kwestiach podatkowych uchwalono oburzyć

Kozłowa Góra 6 lutego.
W prasę codz.:eivneJ i fachowej reln^czej czy

tniny alarmujące kcmunkaly, denrr-zące o R7€"

r«nu s.ę w Kafce! zarazy prJMeajC". — Co

to za new* choroba, o której n kt ri.c nie ely

siał, w skutkach awych strasz.na, jak niegdyś
szarończa, ju-tnór czy dżuma?

Pryszczyca, zwana inaczej zarazą pyskową,
jest •lią>"iimj larazliwą ciuubą,. uaiielającą
sc w*zy^.kim zwierzętom racicowym a tskże
mizicm za pcśredjiictweTii nie przegotowanego
mleka chorych zw.erząt. Wywołuje ją n eznany
dotychezsid zarazek. W Nemciech zauważeń
wypaCii: prysizezycy ju

'k w r. 1930. Przeb.eg jej
jeimk był bardzo łagodny. Obecna klęska prysiz.
czycy, kióra nswedzila zachcdn.ą i środkową
Europę, a torsz wdziera ^ię do Polski, nie ma
nic w.pó!n«go z ewą łagodną pryszczycą nc
m ecką. Pryszczyca, o której alarmujące arty
kuły pojawiają się w prasie, jest pochodzenia
afrykańskiego. Z kolonii francuskich w północ
nej Afryce zawierzona została do Francji, gdzie
spowodowała kolosalne spustoszenia. Pcnad mi
hn sz:uk b>\i:la wv Francji padłe ofarą piy»z
ezycy. Z Francji ta właśnie złośliwa forma za
razy dostała się do N.em ec, m. in. na teren re
je ncj. opolskiej.

Z końcem r. 1937 zauważono w Polsce w po
».iv« kemp ńskiw wojew. pczjitńsk ego, gra
rviczącym z rejencją cpclską, wypadek zachoro
wań.a na pryszczycę. Przeds ęwzięto jak naj
bardz ej radykalno środki, wybito bydło w za
pow.e:rzcne>j zagrodzę, zarazy jednak n

'e udało
s.ę usunąC". W jak ś czas potem prasa den osła
o prjuw.eniu się prys-zczycy w innych miejsco
wościach tego samego powiatu, Ukże w pcw a
tach przyległych. Na razie są :© jednak tylko
wypadki speradyczne.

Na śląsku — m .mo szerzeii.a *:ę tej choro
by w Ncmczech, gdzie na pryszczycę chrruje
ponad 3 ml cny szi.uk bydła — dzięki przeds ę
wzięc u WMftk eh środków ostroincśoi choroby
tei n'e było.. Dopiero w ostatnch tyg.dniach
sygnał zewano pojawienie się pryszczycy w pcw.
rybnickim, dokąd — jak ».'ę zdajo — zawleczono
ją z Czechcsłcwacji.

Chcrcba cbjaw.a się gorączką, ktdra jednak
szybko ustępuje, zaczerwień.enieim błony śluzo
wej pyska, obfitym śilnotckiem. Następne na
dz ąstech, wargach i języku — u świń także na

ryj
"U — tworzą się iółtawo-blałe pęcherze, kt&re

mogą dochodzić do wielkości kurzego jaja. Po
dobne pęcherze tworzą się na racicach, cŁasem
na strzykach wy men i na nasadzie rrgów. U
świń często dochodzi nawet do odpadnięć'* ra
cic.

Pryszczyca przy ostrym przebieeru powoduje
nejednokrctnle śmierć chorego zw.erzęcia; jed

1 n.nk nawet gdy przebieg jej jest łagodny, xw e
' i-zę na ć'l.ugi okres czasoi traci wsaelką wartość
gospodarczą, staje »ię tyjko cezarem. Prysz<rzy

ca wywołuje bowiem *u>pelny n'emal lan k
mleczności i te n.e tylko w czssle trwania choro
by, ale takis przez dłuższy okres czasu po vry

leczenu. Zwierzęta tracą też zdclnrść do pracy.
N ekledy ebereba wywołuje nieuileczalne scho
rzen.fi kończyn i zupełną niemeineść chodzenia.

Lec?>nle choreby, ze wzg-lędu na nlezibad-nie
dotychczas jej zarazka— jest dość utrudnione i
polega na zabiegach zewnęiznych, jak przepiu
kwrnie pyska edwartin kery dębowej, przemy

wane race 11% wodą ka"b;lową itp. W Ncm
czech próbowano stosowania szczepionek,

'ka
zały się one jednak mclo skuteczne. PCZA tym
działanie szczep.enki jest bardzo krótkovwałe
i ne daje gwarancji echreny przed zaksisn ein.

Bardzo ważną rzeczą jest pozostawianie cho
rych zwierząt w zupełnym spokoju, nie zmusza
nie ich do chodzenia, dawanie obfitej i suchej
ściółki, karmienie poidłem z otrąb lub wisa
rem z siemienia Inianetro itd.

W zwazku z szerz-nlem s ę pryszczycy wła
dze wojewódzkie wydały szereg zarzedzeń z-apo
blegawczych. Posiadacze zw.erząt chorych na
pryszczycę obcw.ązan: są bezzwłoczne denesić
o tym policji wzgt starostwu. Poza tym zagro
dy zapowietrzone w

'
nny być izeJcwanp.

W N emczech i Szwajcarii izolacja przestrze
gana jest bardzo ściśle. Ponieważ zarazek cho
roby przenosi s'ę najłatwiej na cbuw u. przeto
esebom, zamieszkałym w zagrodach zap:wletrzo.
nych nie wolno s ę wególe wydalać z demów. Po
trzebne im przedmioty (woda, tcwary) dostar
czane są z zewnj/rz przy zachowań u jak naj

większych środków ostrożności. W pedebny spo
sób należahby p^stępować i w Polsce. Mieszkań
cy wsi, gdzie pojawiła się zaraza, we wlasnjm
interesie powinni zorganizować ochronę sanitar
ną, która by czuwała nad ścisłym stosowaniem
się do zarządzeń ochronnych.

Podczas I-go Wszechpolskiego Kongresu Muzułmatiskicgo w Wilnie zostało wybrane Naj~
wyższe Kolegium Muzułmanów Polskich. Na zdjęciu — J. E . Mufti dr Jakub Szynkie

wicz w otoczeniu duchowieństwa muzułmańskiego.

Smieri Mm pid Kołami uiasonu
Wielkie Hajdńki 6 lutego.

6 bm. około godz. 21 w czasie przetacza
nia wagenów na dworcu kolejowym w Wiel
kich Hajdukach, dostał się pod koła wagonu
38-letni pracownik kolejowy Antoni Mlozga,
Doznał on zmiażdżenia klatki piersiowej i
obu rąk oraz pęknięcia czaszki. Śmierć była

natychmiastowym skutkiem odniesionych ob
rażeń. Zwłoki nieszczęśliwego odstawiono do
kostnicy szpitala huty „Batory" Miozga o
sierocił żonę i kilkoro dzieci. Śmierć jego
wywołała przygnębiające wrażenie wśród ko
lejarzy hajduckich, świadków tragicznego
wypadku.

:,iplate na rzecz Funduszu Bezrobotnych 1 usta"

łono dodatki komumailne do państwowego po
datku dochodowego i gruntowego Wreszcie do
konano wyboru nowego biura Rady mieiskiei w
skład którego weszli: o Józef Woitynek prze"

wodniczacy P Alojzy Bcddo! zast przewodn. u
Siwy Franciszek sekretarz i p Boódol Szczepan
zasteoca sekretafza

Bielsko
ZMIANA TERMINU KURSU RYBACKIEGO

W BIELSKU

(B) Kurs z zakresu gospodarstwa stawowego
w Bielsku rozmocznie sie o leden dzień wcześ
nie! lii zapowiedziano mianowicie we wtorek
dnia 15 kitego rb o godz 9 rano. a trwać bę
dzie do 17 kitego rb włącznie Program kursu
obeinrue zagadnienia z zakresu hodowdi karoia.
ostraga oraz innych ryb lak również budownic

rwa stawowego, a w szczególności szeroko o
mawiany bodzie dział chorób rvb Wykłady bo

Igato ilustrowane przeźroczami i fotografiami
przedstawiającymi różne zabiegi hodowlane oraz
cbiawv chorób ryb odbywać sie beda w saili
posiedzeń Wydziału Dróż Powiatowych w Biel
sku, ul Marszalka Piłsudskiego 6. I o Zgłosze
nia rra kurs orzvimuie oraz wszelkich infornu
cvi udziela Stów Śląskich Hodowców Ryb Sta
wowych w Katowicach ul J Ligonia 36 I p..
na.daiej do dnia 10 lutego 1938 r. włącznie.

W SPRAWIE PRYSZCZYCY.
(B)Wzwiązku znotatkazdnia4bmp.r

Prvszczvca w powiecie rybnickim rozszerza
sie" — zarząd Domeny Książęcej w Adamowi
cach orosi nas o podanie do wiadomości, iż we
terynarz powiatowy z Rybnika stwierdził, żo
w oborze Domeny Ksiażecei w Adamowicach
orvszczvcv nie ma. a nawet nie iest otrą podeti
rzaura o pryszczyce

Wczoraj zmarł w Krakowie śp. Karol Hubert
Rozttcorowski, najznakomitszy dramaturg
współczesnej PoSki, laureat Państwowej Na
grody Literackiej, b. członek Połskiej Aka
demii Literatury, który w historii literatury
odrodzonej Polski zajmie jedno z czołowych
m i(jsc . Pogrzeb ś. p. Karola Huberta Roz
tworowskitgo będzie wielką iałobną manife
stacją całej kulturalnej Polski. Na zdjęciu
podobizna ś. p. Karola Huberta Rozticorow

skiego.

Ryby morskie
zamiast kur
Prasa niemiecka poświęca ostatnio

wiele miejsca ostatniemu wynalazkowi
chemików Trzeciej Rzeszy — białku or
ganicznemu, produkowanemu z ryb mor

"

skich. Kolebka nowego surowca jest
Hamburg, gdzie centralizuje się niemiec
ki handel rybny. W gospodarstwach do
mowych w Niemczech, zdaniem znaw'

ców zużywa się około 800 milk>nów jaj
kurzych. Zastosowanie nowego białka
rybiego pozwoli na redukcję tej cyiry
do 400 milionów. Nowy surowic biał
kowy jesl podobno wolny od wszelkie
go rj:zvkrego zapachu i nadaje się poza
tvm znakomicie do celów technicznych.
Na marginesie tej wiadomości warto za

"

znaczyć, że w ostatnich dwóch latach
Nieme kładą olbrzymi nacisk na mor
skie rvbołóstwo. W bieżącym roku wy
ruszyła z Hamburga PO raz pierwszy od
czasów wielkjei woiny większa flotyla
m Dołowy wielorybów. Cyfra określa

"

jaca produkcje przemysłu rybnego w
Niemczech stale wzrasta.

W ramach planu czteroletniego Ham
burg rozbudowany zostanie w centrum
przemysłu rybnego, który nawet w Nie
mczech nie wyzyskał dotąd wszystkich
możliwości.

Odpowiedzi redakcji
E. W . Żona sprawę wygrała w Wyższym Urządzit

Ubezpieczeń w Katowicach, a delegat Zakładu Ubezpie
czeń Społecznych zabrał zaiaz po rozpraw.e wszybtklł
niJeząco do tej sprawy akta. Wobec tępo trzeba
zwracać »iq do Zakładu Ubezpieczeń Pracownikom
Umysłowych w Chorzowie także w sprawie zwrotn,
wpłaconych składek.

N. F . Svńclo<;Klowice. Na numer obligacji dolaro
we] nam podaDe] nie padła Jeszcze wygrana.

M. B. li. P . 1) Cudzoziemcy korzystają z dobro
dziejstwa ustawy w sprawie ochrony lokatorów dl«
Województwa śląskiego, Jeżeli w danym państw.* ob
cym obywatele polscy są pod tym względem postawieni
Da równi z obywatelami własnymi. — 2) Trzaba zwró
cić się do kasy względnie bauku, gdzie pieniądze zo
Łtaly złożone podczas InHacJl czyli dewaluucjl (spadku
v/aitoscl pieniądza) z zapytaulein, k.edy oiaz Jaką
kwete, wypłaci za wkładki oszczędnościowe.

W. M. J . Można wnleftć podanie o przyznanie renty
wypadkowej, Jeżeli skutki wypadku . się pogorszyły
w/ględnle sę odnowiły. Lepiej byłoby załączyć do
prośby świadectwo lekarskie, stwierdzające pogorszenlt
Hkut.kow wypadku.

Z wydawnictw
„PIES — TOWARZYSZ".

Pod tym tytułem ukazała się w tych dniach
bardzo pożyteczna książka A. Grimma, kier. re
feratu tresury psów policyjnych w Komendzi*
głównej policji państwowej. Autor na siu i kdku
stronach swego bogato ilustrowanego psdręczmka
daje wiele cenuycb rad i wskazówek tak dla po
cza.tkuiącego jak i dla zaawansowanego hodowcy
i wychowawcy psów. Książka godna polecenia.
Wzbogaca ona naszą bardzo skromną, choć z ro
ku na rok obfitszą literaturę kynologiczna,


